
Wczoraj w Collegium Witkow­
skiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego spotkali się najwierniejsi
przyjaciele Krakowa. Odbyła się
uroczystość wręczenia 65 „Zło­
tych Odznak Przyjaciela Krako­
wa z Pawim Piórem” będących

. formą uhonorowania osób, które
przez kilka kolejnych lat ucze­
stniczą w akcji WKKFiT, PTTK

i/naszej redakcji — „Zdobywamy
Odznakę Przyjaciela Krakowa”.
Jak policzono, w niedzielnych
wycieczkach, podczas których po-
znaje się Kraków, uczestniczy ro­
cznie około 30 tys. osób. 12 tys.
z nich zdobyło już Odznaki Brą­
zowe, Srebrne i Złote. Osób ma­
jących „Pawie Pióro” od wczoraj
jest 826. Zapracowali na nie pil­
nie uczestnicząc w niedzielnych,
•wycieczkach i wykładach pozwą-"
lających naprawdę dobrze poznać
nasze miasto. x

W obecności przedstawicieli
Towarzystwa Miłośników Historii
i Zabytków Krakowa, prezesa
Koła Grodzkiego PTTK Jana
Laurynowa Odznaki wręczyli:
prezes Oddziału Krakowskiego
PTTK Zbigniew Twaróg i redak­
tor naczelny „Echa” Andrzej

Magdoń. Szczególnie miłe były
„rodzinne” odznaczenia jak w

przypadku państwa Sajaków (na
zdjęciu), którzy w czwórkę zdo­
byli miano Przyjaciół Krakowa.

(jr.)
Fot. JADWIGA RUBIS

List prymasa Polski

do wiernych
Prymas Polski kardynał Józef

Glemp skierował do wiernych
list na Boże Narodzenie i Nowy
Rok 1985, zaczynający się od słów
najbardziej znanej polskiej kolę­
dy „Bóg się rodzi, moc truchleje”.
Mówiąc o posłannictwie Kościoła
we współczesnym świecie prymas
przypomina, że powinnością Ko­
ścioła jest ukazywanie, iż nie tyl­
ko dobrobyt jest ideałem człowie­
ka Kościół ciągle jeszcze szuka
stosownego sposobu, jak pobudzić
ludzkie sumienia, aby spowodo­
wać sprawiedliwy podział żyw­
ności w świecie Kościół szuka
dziś sposobu jak przekonać wład­
ców tego świata, •- że wzajemne
zbrojenia przeciw sobie są błę-

(Dokończenie na str. 2)

Iście krakowski jubileusz
prof. Konrada Srzednickiego

Medal od władz miasta dla prof.
Konrada Srzednickiego przekazuje
przewodniczący Rady Narodowej

m. Krakowa, Apolinary Kozub.
Fot. JADWIGA RUBIŚ
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Pierwsze badania pozwalają na optymizm

gazowe autobusy!
Widziano w naszym mieście Mielec oraz krakowski " Zakł:Widziano w naszym mieście

dziwny autobus. Na pierwszy
rzut oka wyglądał, jak normal­
ny „berliet” zatrzymywał się na

przystankach, był jednak niedo­
stępny dla pasażerów. Uwagę
zwracały żółte tablice z napisem
— „Nie zbliżać się z ogniem —

gaz”, a także fakt, że tam, gdzie
zwykle stoją pasażerowie, leżały
dwa ogromne pojemniki na gaz.

Był to eksperymentalny auto­
bus zasilany olejem napędowym
i gazem ziemnym Jego twórcami
są — zespół pracowników Zakła­
du Silników Wysokoprężnych In­
stytutu Pojazdów Samochodo­
wych Centrum Uczelniano-Prze­
mysłowego Politechniki Krakow­
skiej pod kierunkiem profesora
Mariana Zabłockiego, MPK, WSK

Mielec oraz krakowski Zakład
Gazowniczy. W zbiornikach za­
montowanych wewnątrz wozu

znajdował się, sprężony pod ciś­
nieniem 20 atmosfer gaz ziemny
Specjalną rurą przedostawał się
on do silnika, zastępując trady­
cyjny olej napędowy. Autobus

(Dokończenie na str. 2)

W piątek w salach krakowskie­
go Biura Wystaw Artystycznych
obchodzone były 90. urodziny wy­
bitnego artysty, nestora polskich
grafików prof. Konrada Srzed­
nickiego.

Profesor Srzednicki, artysta
znamienity, pedagog warszaw­
skiej i krakowskiej Akademii
Sztuk Pięknych, twórca o niespo­
żytej energii i pracowitości posia­
da jeszcze dar niezwykły — zjed­
nuje sobie ludzką przyjaźń i
sympatię, toteż na jego jubileusz

Uroczysta akademia

w Teatrze im. J. Słowackiego

W 36. rocznicę
zjednoczenia
ruchu robotniczego
i powstania PZPR

Z okazji 36. rocznicy zjednocze­
nia polskiego ruchu robotniczego,
w Teatrze im. J. Słowackiego od­
była się w piątek uroczysta aka­
demia. 36 lat temu, 15 grudnia
1948 r., uchwałą Kongresu Zjed­
noczeniowego powstała, z połą­
czenia PPR i PPS, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza. At­
mosferę Kongresu, poprzedzają­
cy go okres tworzenia się odro­
dzonego państwa oraz lata oku­
pacji przypomniał sekretarz KD
Śródmieście Ferdynand Nawra-
til i wieloletni działacz ruchu
robotniczego Zbigniew Rusinek.

W uroczystej akademii, której
organizatorem była śródmiejska
organizacja partyjna, wzięli u-

aział: członek Biura Politycznego
KC PZPR prof. Hieronim Ku­
biak, członek KC PZPR Marian
Maj, zastępca kierownika Wy-

z (Dokończenie na str. 2)

przybył cały artystyczny Kra­
ków.

Jubilat, mimo niezwykłej wi-
talności, usadzony został w fote­
lu, a kolejni gratulanci wygła­
szali okazjonalne przemówienia.
Profesor otrzymał list gratula­
cyjny ministra kultury i sztuki,
obdarowany został przez władze
miasta medalem wybitym ku jego
czci, medalem warszawskiej
ASP, teką prac pedagogów Wy­
działu Grafiki krakowskiej ASP,
którym wiele lat kierował, ko­
szami i wiązankami kwiatów.
BWA na urodziny sprezentowało
profesorowi piętrowy tort ze sto­
sowną ilością świeczek, a że prze­
mowy trwały... tort zaczął płonąć
i wreszcie jubilat miał okazję
zerwać się z fotela. Pożar ugasił,
a goście uraczeni zostali urodzi­
nowym specjałem.

W salach BWA otwarta zosta­
ła wystawa „W
i uczniów”. Jest
ło 100 grafik
Srzednickiego z

jego twórczości
plejady wybitnych grafików,
większości jego uczniów, którzy
swymi pracami w wielu wypad­
kach wykonanymi specjalnie na

jubileusz uhonorowali Konrada
Srzednickiego.

W Czarnej Sali BWA Danuta
Leszczyńska-Kluza prezentuje
swe prace wystawiane na tego­
rocznym XLI Biennale Wenec­
kim. Artystka była jedną z

czworga polskich artystów, któ­
rych prace reprezentowały nasz

kraj na Biennale. Polska ekspo­
zycja odniosła, o czym już wiele
pisano, znaczny sukces. Mamy
więc okazję oglądania w Krako­
wie prac, które zdobyły uznanie
międzynarodowej krytyki. (j.r.)

W Wiedniu odbyły się wybory Miss
Europy. Zwyciężyła Norweżka Eli­
zabeth Moerk (w środku), wyprze-
dzająo Hiszpankę Susannę Alguacil
(z lewej) i Węgierkę Ritę Toth (z

prawej).
Fot. — CAF—AP

kręgu przyjaciół
to wystawa oko-
prof. Konrada

różnych okresów
oraz prace całej

w

Było to 17 grudnia !

♦ W 1770 r. urodził się Lud­
wig van Beethoven, niemiecki ,

kompozytor, jeden z najwięk- •

szych twórców muzycznych w

historii świata
♦W1830r, w wieku47lat

zmarł Simon Bolivar, bohater1
walk o wyzwolenie Ameryki i
Łacińskiej spod hiszpańskich .

rządów♦ W 1903 r. na piaskowych 1
wydmach koło Kitty Hawk (Płn. i
Karolina) bracia Orville i Wil-,
bur Wright, jako pierwsi na

świecie, wznieśli się w powietrze
na samolocie własnej produkcji I

♦W1954r. w wieku70lat<
zmarła Zofia Nałkowska, wybit­
na pisarka, przedstawicielka rea- 1
listycznej prozy psychologicznej1
i społeczno-moralnej. autorka m

in. „Granicy" czy „Medalionów"
♦W1904r. w wieku71lat

zmarł Victor Franz Hess, au-
'

striacki fizyk, laureat Nagrody
Nobla, współodkrywca promie­
niowania kosmicznego

(wi-gr)

W MADR
rodniowe obrady 30. zjazd Hi­
szpańskiej Socjalistycznej Partii

Robotniczej (PSOE), która spra­
wuje władzę od dwóch lat po
zwycięstwie wyborczym w 1982
roku. Na sekretarza generalne­
go PSOE ponownie wybrano Fe'-"

lipę Gonzaleza.
DOBIEGŁY końca „Dni Kul­

tury Polskiej” na Węgrzech —

wielka impreza, która bez wąt­
pienia przyczyniła się do lep­
szego i pełniejszego zapoznania
się Węgrów z dorobkiem naszej
narodowej kultury, a w tym
także 40-lecia Polski Ludowej.

NA ZAPROSZENIE parlamen­
tu brytyjskiego do Londynu z

wizytą oficjalną przybyła w so­
botę delegacja Rady Najwyższej
ZSRR z członkiem Biura Poli­
tycznego. sekretarzem KC KPZR,
przewodniczącym Komisji Spraw
Zagranicznych parlamentu ra­
dzieckiego, Michaiłem Gorbaczo­
wem.

PAPIEŻ Jan Paweł IT w liście

skierowanym do biskupów gwa­
temalskich potenil terror poli­
tyczny w Gwatemali i wezwał
do przerwania wyzysku
micznego.

PRASA amerykańska
maje, że administracja
Zjednoczonych Ameryki
rza podać dziś, tj 17 hm.

o

USA

ekono-

infor-
Stanów
zamie-

oficjal-
ną wiadomość o wycofaniu
sprzeciwu rządu USA wobec
wniosku, jaki Polska złożyła w

listopadzie 1981 r. o przvwróce-
nie członkostwa w Międzynaro-
dowvm Funduszu Walutowym.

W ZWIĄZKU Radzieckim wy­
strzelono w sobotę automatycz­
ną stacje międzyplanetarna „Ve-
ga-1”. która przeprowadzi bada­
nia planety Wenus i komety
Halleya za pomocą przyrządów
skonstruowanych -przez nau­
kowców z dziewięciu krajów, w

tym Polski.
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Mgła też może
mieć urok. Ale
kiedy pomyśleć ile
w niej toksycz­
nych pyłów i ga­
zów...

Fot.:
ST. MAKAREWICZ

,,Superaqua'' w Krakowie?

Remont kanałów
bez wykopów

Komputer
w domu

i zagrodzie
W niedzielę Kraków przeksz­

tałca się w miasto giełdowe. Lu
dzie handlują samochodami,
sprzętem sportowym i radiowo-
telewizyjnym, książkami, staro

ciami, a od wczoraj również ...

komputerami. Pierwszą giełdę
mikrokomputerów zorganizowali
studenci z koła naukowego infor­
matyków Akademii Ekonomicz-

(Dokońezenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem zatoki

niżowej. Zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnie­
niami, okresami niewielkie

opady śniegu. Temp. min.
nocą minus 4. maks, dniem

9 st. C . Wiatr słaby płd.-wsch.
Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 88 proc. Przewidywane
na bieżącą dobę średnie steżenie
dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowa osiągnie od
0.16 do 0,22 mg/m3. tj. od 43 do
63 proc, wartości dopuszczalnej,
która wynosi 0,35 mg/m3.

Remonty sieci kanalizacyjnej,
związane z tym wykopy, konie­
czność zamykania ulic — to jed­
na z plag każdegó miasta, a Kra­
kowa bodaj w szczególności (pod
naszymi nogami przebiega 900
km kanałów!). Węgrzy wymyślili
i opatentowali metodę, dzięki
której remont można przeprowa­
dzić w czasie kilkunastokrotnie
krótszym oraz trzykrotnie taniej
niż przy metodzie tradycyjnej.
Stosują „Superaąuę” u siebie, a

także w Austrii i RFN, od nie­
dawna zaś w Warszawie, gdzie

pod ul. Powązkowską trwa na­
prawa 750-metrowego odcinka ka­
nału. Prowadzone są rozmowy,
które być może zakończą się po­
wstaniem węgiersko-polskiej
spółki.

Krakowskie Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji żywo zainteresowało się
rewelacjyną metodą. Dyrek­
tor Stanisław Malota opisuje jej
zasady: — Do oczyszczonego od­
cinka kanału o dowolnej śred­
nicy, zablokowanego pomiędzy
dwoma sąsiednimi studzienkami,
wlewa się z cystern najpierw
ciecz „A”, która pozostaje w

środku przez godzinę. Po odpom-
powaniu jej wprowadza się ciecz
„B" (rodzaj utwardzacza), która
tworzy mocną, elastyczną po­
włokę wypełniającą ubytki ścian
kanału. Skład chemiczny obu
płynów chroniony jest tajemnicą
patentową. „Superaąuy” nie mo­
żna stosować w przypadku du­
żych uszkodzeń, bo by wyciekła
przez otwory. Natomiast jest nie­
zastąpiona przy naprawach licz­
nych drobnych uszkodzeń i nie­
szczelności. W Krakowie można
by tą metoda remontować — be2
wykopów — sieć kanalizacyjną
np. pod ul. Długą. Józefitów, pod
aleją Mickiewicza, itp. W śro­
dę wyrusza do Warszawy nasza

ekipa, która szczegółowo zapo­
zna się z pracami prowadzonymi
przez Węgrów. Jest, bardzo praw­
dopodobne, że w przyszłym roku
zaczniemy stosować „Superaąuę"
w Krakowie.

Znękanym wiecznymi wykopa­
mi krakowianom wypada wes­
tchnąć z nadzieją. (ml)

Bezkompromisowy
laureat

53-letmi południowoafrykański, an­
glikański biskup Desmond Mpilo
Tutu (na zdjęciu wraz z żoną Leah)

jest tegorocznym laureatem Poko­
jowej Nagrody Nobla. Znany jest
on ze swych bezkompromisowych
wystąpień. Niedawno przebywając
w Bostonie, oskarżył np. zachodnie
koncerny, utrzymujące kontakty z

Republiką Południowej Afryki, o

wspieranie „jednego z najbardziej
nieludzkich systemów na świecie,
jakim jest-apartheid". Podczas nie­
dawnej wizyty w Waszyngtonie bi­
skup Tutu złożył hołd amerykań­
skim kongresmenom, przywódcom
związkowym i innym demonstran-

tom aresztowanym w stolicy USA
podczas akcji protestacyjnych prze­
ciwko rasistowskim rządom w RPA.
Czarnoskóry laureat Pokojowej Na­
grody Nobla podziękował również
w Waszyngtonie tym wszystkim A-
merykanom, którzy od 21 listopada
demonstrują przed gmachem amba­
sady RPA, domagając się zwolnie­
nia z więzień w RPA działaczy
związkowych. W Nowym Jarku bi­
skup Tutu prowadził natomiast spe­
cjalne wykłady w seminarium teo­
logicznym, zbierając dzięki temu

fundusze na pomoc ofiarom apar­
theidu. (Wi-Gr)

Fot. „Time”
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15 BM., w 14. rocznicę tragicz­
nych wydarzeń grudniowych z

roku 1970, społeczeństwo Trój­
miasta oddało hołd pamięci ofiar
poległych stoczniowców.

SOBOTNI „dzień związkowy”
w radiu i telewizji był pierw­
szą na taką skalę konfrontacją
odrodzonego ruchu zawodowego
i jego działaczy z opinią publicz­
ną.

PRZECIĘTNE wynagrodzenie
miesięczne w głównych działach
gospodarki w okresie styczeń—
listopad br. wynosiło 17258 zł i
w porównaniu z analogicznym
okresem ub.r. wzrosło o 19,6 proc.

16 BM., w godzinach rannych
na teren budynku Zespołu Szkół
Zawodowych we Włoszczowie
(woj. kieleckie) przybył ks. Mie­
czysław Jaworski — biskup po­
mocniczy diecezji kieleckiej w

Z KRAJU
towarzystwie kilku księży i od­
był rozmowę z grupą okupują­
cych szkolny budynek. W rezul­
tacie opuścili oni szkołę.

PIERWSZĄ nagrodę, a ponadto
nagrodę specjalną ministra kul­
tury i szuki ni Ogólnopolskiego
Konkursu Wokalistyki Opero­
wej im. Adama Didura otrzy­
mała Monika Swarowska-Wa-
lawska (sopran) z Krakowa.

W CZASIE niedzielnej mszy i
po jej zakończeniu w kościele
św. Brygidy w Gdańsku wzno­
szono okrzyki, skandowano ha­
sła, wzywano do wyjścia na uli­
ce. W wyniku tych wezwań o-

koło trzy tysiące osób próbowa­
ło doprowadzić do ulicznych za­
mieszek. Nie posłuchano wez­
wań służb porządkowych do za­
chowania spokoju. Z posesji
przykościelnej posypały się ka­
mienie. Zatrzymano najbardziej
agresywnych uczestników burd;
wśród zatrzymanych znajduje
się Andrzej Gwiazda.

W 36. rocznicę
(Dokończenie ze str. 1)

działu Ideologicznego KC PZPR
Andrzej Czyż, członkini Central­
nej Komisji Kontroli Partyjnej
Maria Koch, wiceprezydent Kra­
kowa Andrzej Zmuda, uczestni­
czka Kongresu Zjednoczeniowe­
go Petronela Waszkiewicz oraz

weterani ruchu robotniczego,
działacze partyjni, przedstawi­
ciele organizacji politycznych,
społecznych, młodzież.

Zasłużonym działaczom ruchu
robotniczego wręczono odznacze­
nia państwowe. Krzyże Kawaler­
skie 'Orderu Odrodzenia Polski

otrzymali: Helena Nowak-Baran,
Maria Sarapata, Mieczysław Ba­
tko. (kk)

Jak wiadomo 15 grudnia 1948
roku w wyniku połączenia dwóch
partii robotniczych PPR i PPS
powstała Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza. W 36. roczni­
cę zjednoczenia ruchu robotni­
czego w Polsce w siedzibie KK
PZPR odbyła się uroczystość, w

której
'

uczestniczyli weterani i
zasłużeni, przodujący działacze
ruchu robotniczego. Wielu uho­
norowano odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski odzna­
czony został Marian Sambor, zaś
Krzyżami Kawalerskimi OOP —

Piotr Cebulski, Marian Maj, Fe­
liks Łabędzki, Stanisław Pie­
przyk i Józef Piszczek. Ponadto
Czesław Domagała otrzymał Me­
dal Stulecia Ruchu Robotniczego,
zaś grupa zasłużonych działaczy
ruchu robotniczego Medale 40-le-
cia PRL.

W uroczystości wzięli udział
m. in. sekretarze KK PZPR Jó­
zef Gregorczyk i Józef Szczuro­
wski, przewodniczący Rady Na­
rodowej m. Krakowa Apolinary
Kozub i prezydent Krakowa Ta­
deusz Salwa. Następnie członko­
wie Egzekutywy KK PZPR spo­
tkali się z uczestnikami Kongre­
su Zjednoczeniowego, których w

naszym województwie obecnie
mieszka dziewięciu, (RD)

po polsku i po niemiecku
W kwietniu br. uchwałą Sej­

mu Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich prze­
kształcona została w Instytut Pa­
mięci Narodowej. W miniony
piątek na uroczystym posiedze­
niu w auli Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wiceminister sprawied­
liwości Józef Musioł wręczył
członkom GKBZH z naszego re­
gionu nominację do nowej orga­
nizacji. Od piątku też krakowska
Okręgowa Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich nosi dwu­
członową nazwę, będąc jednocze­
śnie Instytutem Pamięci Narodo­
wej.

Nie sposób przecenić wkładu
środowiska krakowskiego w ści­
ganie zbrodni hitlerowskich. Tu
właśnie, zaraz .po wyzwoleniu
zrodziła się idea dokumentowa­
nia bezprawia, stąd wysłano wie­
le ważkich dowodów na procesy
zbrodniarzy wojennych.

Najbardziej zasłużeni działacze
OKBZH w Krakowie otrzymali
wysokie odznaczenia. Krzyż Ko- ‘

mandorski Orderu Odrodzenia
Polski Józef Brandys i Józef Bu­
szko, Krzyż Oficerski OOP Win­
centy Hein, Krzyż Kawalerski
OOP Wincenty Jarosiński. Zło­
tym Medalem Opiekuna Miejsc
Pamięci Narodowej sekretarz ge­
neralny Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa Boh­
dan • Rymaszewski udekorował
Marię Gacek, a srebrnym Stani­
sława Bartkowskiego. Medale
pamiątkowe GKBZH otrzymali:
Andrzej Pankowicz, Tadeusz Pan-

_ kiewicz, Franciszek Hołyst i Wła­
dysław Wyrobek.

Komisja, już jako instytut nau­
kowy kontynuuje prace pod kie­
runkiem profesora Józefa Buszki.

Jej najbliższa zamierzenie, to o-

pracowanie i wydanie 38 tomów
Dziennika Hansa Franka po pol­
sku i niemiecku. (kg)

Odznaczenia państwowe
dla zespołu „Krakus"

, I jego członków

Z sali koncertou/el

List prymasa Polski
(Dokończenie ze str. 1)

dem ludzkośoi i ogromnym grze­
chem, który umacnia podział świa­
ta na nienawistne obozy.

Jesteśmy ogromnie wrażliwi na

zaszczytne hasła; wolność, god­
ność, miłość ojczyzny, prawda,
sprawiedliwość — czytamy dalej
w liście. Trzeba jednak pamiętać
— podkreśla J. Glemp — że te
hasła są nie tylko pojęciami po­
litycznymi. ale przede wszystkim
moralnymi. O tym nas pouczał
Ojciec Święty podczas ostatniej
pielgrzymki. Trzeba .więc nam u-

kierunkować wrażliwość także na

moralną stronę tych pojęć, aby
uniknąć sprzeczności, jaka zacho­
dzi między hasłami a rzeczywi­
stością. Weźmy na przykład zja­
wisko, że setki ludzi uciekło za

granicę w poszukiwaniu wolności
i dostało się... do obozów uchodź­
czych! Za miskę strawy czekać
będą miesiące, aż zlituje się jakiś
kraj i przyjmie niechcianych imi­
grantów, rozżalonych, bo i rodzi­
ny ich często doznają rozbicia.
Oburzyliśmy się słusznie na za­
miar projektu ustawy o banicji,
natomiast nie reagujemy ani w

prasie, ani w opinii publicznej na

autobanicję, podyktowaną często
niskimi motywami. Prymas pod­
kreśla, że miłość do ojczyzny zo­
bowiązuje do budowania dobra,
ale w Polsce.

Wchodzimy w Nowy Rok 1985
obolali, ale przecież nie pozba­
wieni nadziei — stwierdza w za­
kończeniu J. Glemp — podkreśla­
jąc pragnienie posunięcia się w

tym nowym roku o krok naprzód
na naszej trudnej drodze. Życzę
każdemu Polakowi, aby nadcho­
dzące święta Bożego Narodzenia
i Nowego Roku przyniosły pra­
gnienie odrodzenia moralnego w

naszej ojczyźnie. (PAP)

Komputer
w domu

(Dokończenie ze str. 1)
nej. Cieszyła się ona dużym
wodzeniem, choć poważniejszych
transakcji nie zauważyliśmy. A
najprostszy mikrokomputer,
TIMEX firmy SINCLAIR, można

było już kupić za 45 tys. zł. Inne
wyroby tego producenta: ZX 81
oraz SPECTRUM oferowano w

cenie 110 i 170 tys. zł. Zaintere­
sowani mieli również okazję zao­
patrzyć -się -w oprogramowanie,
fachową literaturę, urządzenia
pomocnicze.

Osobiste komputery (z angiel­
skiego: personal Computer) wkra­
czają w nasze życie podobnie
jak niegdyś elektroniczne kalku­
latory. Na razie nieśmiało, jako
ciekawa i wyrafinowana techni­
cznie zabawka, ale ogromne mo­
żliwości ich zastosowania spra­
wią, że wkrótce bardzo się za­
pewne rozpowszechnią. Jeden z

uczestników giełdy proponował
program prowadzenia magazynu,
ewidencji i finansów sklepu 1001
drobiazgów. Zaprzęgnięcie kom­
putera skraca remanent z dwóch
dni do kilkunastu sekund. Koszt
zakupu programu — 40 tys. zł —

zwraca się ponoć w ciągu kilku
miesięcy. W pawilonie AE poja­
wili się też ludzie pytający o

możliwość wykorzystania SPEC­
TRUM w gospodarstwie rolnym
czy do sterowania obrabiarką.

W domach towarowych zacho­
dniej Europy mikrokomputery le­
żą na stoiskach zabawkarskich, u

nas są na razie dostępne wyłącznie
na giełdach, poprzez ogłoszenia
prasowe, u hobbistów. Cieszy jed­
nak to, że potrafią o nich facho­
wo rozprawiać, co stwierdziliśmy
w AE, 12-letni chłopcy. Może ci
właśnie młodzieńcy ożywią w

przyszłości krajową elektronikę?
(ar)

po-

■ Cztery osoby — mężczyzna
i trzy kobiety, z których jedna
była w szóstym miesięeu ciąży
— zostały zabite w banko w Ge- ’

ronimo (stan Oklahoma) przez.
złoczyńcę, który następnie uciekł,
unosząc ze sobą zawartość kas

pancernych. Zbrodniarz wtarg­
nął do banku w porze śniadania ■
i zmusił siedem znajdujących
się tam osób do zgromadzenia
się w bocznej sali, po czym o-

tworzył do nich ogień. Następnie
morderca zmusił jednego z u-

rzędników do otwarcia kas pan- ,

cernych i zbiegł ze swym łupem.■ Jak wynika z dochodzeń,
przeprowadzonych przez podko-1
misję ds. zdrowia Izby Repre­
zentantów Kongresu, w Stanach '

Zjednoczonych ok. 10 tys. osób !
prowadzi bezprawnie praktyką (
lekarską. |

■ Życiem przypłacił nadmier-.
ną chełpliwość 17-letni Hiszpan. ‘

Młodzieniec założył się z trzema i
przyjaciółmi w barze „Las Pe- (
nas” w Albolote (Granada), że;
wypije więcej piwa od każdego
z nich. Przy 17 kuflu zrobiło mu !

się niedobrze i martwy osunął
się na ziemię. f

B W Belfaście został skazany
'

na karę dożywotniego więzienia
'

brytyjski żołnierz, po orzeczeniu, i
że jest on winny zabójstwa ir-,
landzkiego katolika. Jest on

pierwszym brytyjskim żołnie-'
rzem skazanym za morderstwo l
podczas pełnienia, obowiązków ;
wojskowych w tym regionie,
Wielkiej Brytanii.

Studencki Zespół Pieśni i Tań­
ca „Krakus” działający przy A-
kademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie obchodzi jubileusz 35-
lecia powstania. Z tej okazji kie­
rownictwo i członkowie zespołu
zostali przyjęci w piątek przez
wiceprezydenta Krakowa Jana
Nowaka. W spotkaniu uczestni­
czył wiceprzewodniczący Rady
Państwa Tadeusz Witold Młyń­
czak. W trakcie spotkania Stani­
sław Rusinek i Ludwik Wiśniow­
ski zostali uhonorowani Medala­
mi Komisji Edukacji Narodowej.
Kierownik Wydziału Kultury KK
PZPR Stanisław Franczak prze­
kazał na ręce kierownictwa ze­
społu list z gratulacjami od Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR.

Wieczorem podczas wspaniałe­
go koncertu galowego w Teatrze
im. J. Słowackiego wiceprzewod­
niczący Rady Państwa Tadeusz
Witold Młyńczak udekorował ze­
spół „Krakus” Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Na koncercie obecny był m.

in. członek Biura Politycznego
KC PZPR prof. Hieronim
biak. (ms)

Kuria biskupia odsunęła księ­
dza z Echeimaldingen w RFN od
wykonywania kapłańskich obo­
wiązków. Prorokował om bo­
wiem, iż 30 listopada 1984 r. o

godz. 8 nastąpi koniec świata,
przez co pwrafbanAe-wpadli w pa­
nikę, oczekując „fatalnej” go­
dziny.

dwóch "panów 5
Muzyka dwóch „panów B.” — fi­

larów dziewiętnastowiecznej mu­
zyki wiedeńskiej wypełniła nam

miniony wieczór piątkowy w Fil­
harmonii: Brahmsa i Brucknera.
Brahms reprezentowany był przez
swój równie niełatwy, jak popular­
ny Koncert skrzypcowy D-dur, a

Bruckner — przez swe „Te Deum";
dyrygował TADEUSZ STRUGAŁA.

KAJA DANCZOWSKA, jako so­
listka W Koncercie D-dur Brahmsa,
dzięki swemu wysokiemu kunsztowi
i doświadczeniu estradowemu poko­
nywała z powodzeniem trudności,
jakie w tym utworze przed solo­
wymi wykonawcami spiętrzył
kompozytor. Lubię zwłaszcza słu­
chać w wykonaniu Danczowskiej
kantyleny, pięknego, emocjonalne­
go prowadzenia lirycznych partii;
wyraźnie nadawało tó — w wizji
realizatorskiej artystki — Koncer­
towi D-dur kształt wybitnie ro­
mantyczny.

A „Te Deum”?

Austriacy żywią wielki kult dla
swego rodaka, Antona Brucknera
(1824—1896), stawiając go nieledwie
na piedestale niedalekim Beethope-
nowi... Bardziej wnikliwi krytycy
mawiają, iż Bruckner natchnień do
swej twórczości zaczerpywał z roz­
maitych źródeł: od Bacha — tech­
niki polifonicznej, od Beethouena —

symfonicznego władania orkiestrą,
od Wagnera — potęgi harmonicz­
nych brzmień, od Berlioza — barw­
ności i obfitości dźwiękowej... Po
trosze wszystko to można było wy-
słyszeć w „Te Deum", hymnie tri-

✓/
umfalnym, jeszcze z IV wieku wy­
wodzącym swój tekst, do którego
muzykę pisywało na przestrzeni
dziejów już tak wielu kompozyto­
rów (w naszych czasach — rów­
nież i Krzysztof Penderecki).

„Te Deum" Brucknera jest „mo­
cne” w brzmieniach, efektowne,
acz — jak już nadmieniłem — nie­
co eklektyczne i mało oryginalne
w muzycznych treściach. Ale w su­
mie — dobrze się tego słucha. Tym
bardziej, iż orkiestra pod batutą
T. Strugały grała w przykładnej
muzycznej dyscyplinie, chór śpie­
wał równym, modulowanym dźwię­
kiem (kier, chóru — ST. KRAW­
CZYŃSKI, wkład w przygotowa­
nie — asyst. P. PRZYTOCKI). So.
liści: EWA KOWALCZYK-PA-
WUK (sopran). URSZULA
TRĘGA (alt). JÓZEF HGMIK (te­
nor) i JERZY MECHLltiSKl (ba­
ryton), śpiewający przeważnie w

zespołach, artystycznie wywiązy­
wali się ze swych zadań w pełni
zadowalająco. JERZY PARZYftSKI

Ml-

Gazowe autobusy

Surowe wyroki
dla „oficerów Tajwanu"

W piątek przed Sądem Woje­
wódzkim zakończył się proces
grupy mężczyzn oskarżonych o

popełnienie kilkunastu rozbojów,
z których 'jeden zakończył się
śmiertelnym pobiciem 32-letniego
mieszkańca Bibie Stefana Bana­
sia.

Przed rokiem o „Tajwanie” —

jak w gwarze przestępczej na­
zywa się okolice dworca autobu­
sowego przy ul. Prądnickiej ko­
ło Kleparza — stało się głośno.
Dokonano tam kilkunastu zu­
chwałych rozbojów, rabując po­
szkodowanym pieniądze i warto­
ściowe rzeczy. 6 października
1983 roku doszło do tragedii. W
bestialski sposób pobito człowie­
ka, który w następstwie odnie­
sionych obrażeń zmarł.

Po kilku dniach milicja za­
trzymała podejrzanych: 19-letnie-
go Krzysztofa Bubkę, 28-letniego
Zbigniewa Pietrzyka ps. „Ba­
nia”, 25-letniego Artura Mądro
ps. „Hitler”, 25-letniego Michała
Rożka ps. „Misiek”, 24-letniego
Zdzisława Wawro ps. „Wrona”.
Grupa ta w różnych zestawie-

Kronika wypadków
• Wyjątkowo spokojnie upłynęła

ostatnia doba na drogach woj. m.

krakowskiego. Nie doszło do żad­
nego wypadku. Patrole milicyjne
zanotowały natomiast 4 kolizje; za­
trzymano 2 pijanych za kierownicą.

Duży Lotek
Iios:i_3 _

24—28—40
— 46 dod. 22

nlos:14—18—26—27—
48—49

I źle i szkoda, że Harold Pin­
ter, współczesny dramatopisarz
angielski jest tak rzadkim goś­
ciem na polskich scenach. Jego
sztuki idealnie wpisują się w

świat nam współczesny. Bohate­
rowie tych sztuk, to — podobnie
jak my — przestraszone dzieci
XX-wiecznej cywilizacji. Bojące
się wojny, (chorób, samotności,
śmierci, przemocy, poniżenia, od­
powiedzialności i Nieznanego.

Bohaterowie „Urodzin Stan­
leya” też boją się. Spowici w sza­
rość codzienności, wśród pospoli­
tych sprzętów i banalnych dzia­
łań mozolnie budują swoje życie
Życie bez tragedii i bez nadziei.
Życie w poczuciu ustawicznego
zagrożenia.

I tak właśnie ochrzcili angiel­
scy krytycy sztuki Pintera: co-

medy of menace (czyli — kome­
dia zagrożenia) parafrazując ter­
min określający angięlską kome­
dię salonową „comedy of man-

ners” Bo rzeczywiście. Początko­
wo „Urodziny Stanleya” przypo­
minają „zwykłą” komedię. Czyż
salonik w pensjonacie Meg wie­
le się różni na przykład od tego-
w mieszkaniu państwa Dulskich
(uwzględniając naturalnie kilku­
dziesięcioletnią różnicę w czasie,
w którym toczą się obydwie ak­
cje)? Czyż sama Meg, gadatliwa,
despotyczna i głupia nie przypo­
mina pani Dulskiej, a jej mało-

Z teatru

Urodziny Stanleya"II
mówny, potulny (i na ogół nieo­
becny) mąż — poczciwego Feli­
cjana? Rzecz jednak w tym, że
to tylko pozór? Bo zarzewiem
konfliktu, bombą burzącą spokój
tego domu nie jest jakiś preten­
sjonalny romans panicza ze słu­
żącą, skandalik towarzyski, lecz
Strach. Paraliżujący normalną
codzienną aktywność. Strach —

towarzysz Stanleya materializu-
je się w osobach dwóch wysłan­
ników bliżej nie określonej Mafii.

Nikt nie jest bez winy, bo grze­
chu nie dą się uniknąć — wykła­
da w swej sztuce Pinter. Nieważ­
ne czym grzeszyłeś, okrutnym
morderstwem, czy pospolitą gnuś­
nością. Karę wymierzy ci Mafia.
A każdy wiek ma inną „mafię”:
w starożytnej Grecji karały Ery­
nie, w średniowieczu — diabły,
naszym XIX-wiecznym pradziad­
kom karę wymierzały upiory.
My boimy się smutnych panów
w garniturze i z teczką w czy­
stej ręce.

Polecam „Urodziny Stanleya”
oczywiście nie tylko dlatego, że

to interesująca sztuka świetnego
autora. Ten spektakl jest po pro­
stu znakomicie rozegrany. To
koncert na 6 aktorów dyskretnie
i mądrze prowadzonych ręką An­
ny Polony:

Oto tytułowy bohater: trwo­
niący ospale swoje niechlujne i
rozlazłe życie Stanley (przeko­
nująco prawdziwy Aleksander
Fabisiak). Zwinna, sprężysta i
trochę po chłopięcemu czupurna
Lulu (bardzo podobała mi się
bezpretensjonalność i naturalność
debiutującej Marty Jurasz). Ide­
alnie tępi i nieciekawi, jak na

katów’ przystało, wysłannicy ta­
jemniczej Mafii (Andrzej Busze­
wicz i Jerzy Fedorowicz). Mil-

kliwy, ukrywający pod maską
wyniosłości i elegancji swoją ule­
głość, mąż Meg w białych panto­
flach (Kazimierz Witkiewicz). I
wreszcie sama Meg, zagrana mi­
strzowsko (to jedyne odpowied­
nie słowo) przez Izabelę Olszew­
ską.

Już choćby po to, żeby zoba­
czyć ją, warto wybrać się do tea-

tru. To iza mało powiedzieć, że
Izabela Olszewska ma niepospo­
lity talent i bogaty warsztat ak­
torski. Izabela Olszewska ma —

pożyczam terminu od muzyków
—■wyjątkowy, teatralny słuch
absolutny. Jest więc nieomylna
w konstruowaniu osobowości gra­
nej postaci, w doborze środków,
które określają osobowość: ge­
stów, mimiki, barwy głosu, spo­
sobu poruszania się, reagowania
na słowa i czyny partnera. Jej
sztuka jest niekonwencjonalna,
pełna ekspresji, żaru i charakte­
rystycznej łagodności. Ta niezwy­
kła aktorką obchodzi teraz 30 lat
pracy na scenie, a premiera „U-
rodzin Stanleya” zbiegła się z ob­
chodami tego jubileuszu. Tym
bardziej więc cieszę się z sukce­
su Jubilatki i jej Kolegów. I ży­
czę wszystkiego dobrego w tea­
trze.

DOROTA KRZYWICKA

Harold Pinter — „Urodziny
Stanleya”, przekład A. Tarn; re­
żyseria: Anna Polony, scenogra­
fia — Krystyna Zachwatowicz, o-

pieka artystyczna — Andrzej
Wajda; aktorzy — K. Witkiewicz,
I. Olszewska, A. Fabisiak, M. Ju­
rasz, A. Buszewicz, J. Fedoro­
wicz. Premiera — 23 listopada
1984 r. w Teatrze Kameralnym

niaoh personalnych dokonała
szeregu przestępstw rabunko­
wych. We własnym otoczeniu zna­
ni byli jako „oficerowie Tajwa­
nu”,

Po kilkumiesięcznym śledztwie
prokurator Andrzej Jędrzejczyk
skierował do Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie akt oskarże­
nia w tej sprawie. W piątek sąd,
któremu przewodniczył SSW
Adam Cisło, ogłosił wyrok. Na
jego mocy skazani zostali: Krzy­
sztof Bubka na 25 lat pozbawie­
nia wolności, 100 tys. zł grzyw­
ny i 10 lat pozbawienia praw
publicznych, Michał Rożek na 12
lat i 100 tys. zł, Artur Mądro na

10 lat i 80 tys., Zdzisław Wawro
na 5 lat i 25 tys. zł oraz Zbigniew
Pietrzyk na 3 lata i 30 tys. zł
grzywny. Pietrzykowi karę po­
zbawienia wolności na mocy am­
nestii zmniejszono o połowę.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ms)

(Dokończenie ze str. 1)
może jeździć zarówno na jedno,
jak i drugie paliwo. Jak stwier­
dził prowadzący go na trasie o-

koło 300 km kierownik Zakładu
Naprawy Autobusów MPK Wie­
sław Ptak, napęd gazowy powo­
duje, że wóz jest znacznie zryw-
niejszy i szybszy.

Obecnie zakończono już bada­
nia podczas jazdy, eksperymen­
talny autobus został zdemonto­
wany, a jego silnik poddawany
jest w Politechnice badaniom,
które mają określić zużycie ga­
zu i oleju. Te prace mają zakoń- •

czyć się do kwietnia.
W 1986 roku po Krakowie ma

już jeździć 6 autobusów gazo­
wych, przewożąc pasażerów.
Zbiorniki na nowe paliwo zosta­
ną zamontowane na dachach tych
wozów. Autobus doświadczalny,
przy pełnych butlach przejeżdżał
trasę ok. 120 kilometrów. Istnie­
je jednak możliwość zwiększenia
sprężenia gazu do 40 atm., co wy­
dłuży czas jazdy bez koniecznoś­
ci ładowania zbiorników. Obec­
nie trwają już przygotowania, do
zamontowania na pętlach auto­
busowych specjalnych zaworów,
które pozwoliłyby na całodzien­
ną eksploatację autobusów.

Choć gaz nie zastępuje całko­
wicie tradycyjnego paliwa, po­
zwala jednak na bardzo poważ­
ne ograniczenie jego zużycia. Po­
miary wykazały, że na przebycie
tej samej trasy eksperymentalny
autobus potrzebuje 3,5 raza mniej
oleju napędowego, niż konwen­
cjonalny. Oczywiście oszczędność
spowodowana jest zużyciem gazu
ziemnego, ale ten jest łatwiej do­
stępny. (kg)

Ogłoszenia ekspresI
I owe

NOWĄ gitarę elektryczny solową —

sprzedam. Jolantą Galaxfiis, Kraków,
Łanowa 43 E, pokój 414, hotel nr 8.

g-4O091/Prz
LODÓWKĘ CZinar sprzedam lub za­
mienię na pralkę automatyczną. Tel.
37-29-19.

________________________ g -40516

TAPCZAN narożnikowy — kupię.
Teł. 44-1'1-86, do godz. 15. g-41078
STUDENT poszukuje garsoniery lub
małego mieszkania. Tel. 22-49-32, godz.
18—21.

__________________________ g-40686

POSZUKUJĘ lokalu produkcyjnego,
100 Tel. 48-03-38 .__________ g-40604

PRALKĘ automatyczną nową —

sprzedam. Mogilska 42/9%.
_____ g-40607

PIĘKNĄ kuTfflcę ze srebrnych lisów
— sprzedam. Oferty 40386 „Prasa”
Kraików,, Wiślna 2.

__________

KALORYFERY gazowe — sprzedam.
Oferty 40448 „Prasa” Kraków, wi­
ślna Ł________________________________

PRALKĘ automatyczną „Wiatka” —

zamienię na krajową. Tel. 48-30-13.

g-40440

48-LETNI rzemieślnik pozna odpo­
wiednią Panią, najchętniej posiada­
jącą mieszkanie. Cel matrymonialny.
Oferty 40695 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2,________________________________
RUBIN 714 — sprzedam. Rynek Głó-
wny 39/3, godz. 16—17 .

_________ g-40718
OS. Widok — mieszkanie własnościo­
we M-2, sprzedam. Wiadomość: ul.
Bałuckiego 5 B/12, godz. 17—19.

g-40720

KUCHNIĘ gazową — sprzedam. 1000-
lecia 62/63.__________________ g-40441
KOŻUSZEK bułgarski dziewczęcy, lat
4—7 — sprzedam. Tel. 317-14-60.

g-40531
BLACHĘ mosiężną — sprzedam. Tel.
34-29-1IŁ__________________ g-40508
SUKNIĘ śluibną amerykańską —

sprzedam. Tel. 37-29-19.
_________g-40515

MEBLE kuchenne, telewizor — tanio
sprzedani. Tel. 48-47-66 wewn. 214.

g-40514
ETERNIT falisty zamienię na inne
materiały budowlane, albo sprzedam.
Teł, 55-20-86.___________ ________ g-40525
TKACZKĘ oraz rencistę na 1/2 eta­
tu, najchętniej z okolic Wzgórz Krze-
sławskich lub Stoków — przyjmie
do pracy zakład rzemieślniczy — Bo­
żena Pysz, tel, 44-79-00 . g-40687
KOLEJKĘ — sprzedam. Tel. 22-17 -58.

g-40683
PAWILON, w dobrym punkcie —

sorzedam. Teł, 33-69-77.
_________ g-40558

PRALKĘ automatyczną — sorzedam
Teł. grzecznościowy 44-08-74, po 17.

’
:. g-40539

PRZEDSIONEK do przyczepy kempin­
gowej — sprzedam. Oferty 40706 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

SUPERKOMFORTOWY pokój w mie­
szkaniu dwupokojowvm wwiajme na

dłuższy okres. najchetnkJ małżeń­
stwu. Wiadomość: Nowa Huta, os.

Urocze 7/66, wieczorem.________ g-40708
2 POKOJE z kuchnią, komfortowe,
84 m2, dzielnica Śródmieście — za­
mienię na dwa mieszkania: pokój z

kuchnią i dwa pokoje z kuchnią lub
większe, najchętniej w centrum.

Oferty 40496 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ samoidzieitnego mieszka­
nia lub garsoniery od zaraz. Czynsz
miesięcznie. Oferty 40728 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
na okres roku. Oferty 40625 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski — sprzedam. Telefon
48-45-36,_________________________ g-40627
NOWĄ Prakticę B-1O0 tanio sprze­
dam, Teł, Żl-1.7-53,_____________g-40648
MAŁĄ czarną kotkę oddam w dobre
ręce. Tel. 21 -17-53,_____________ g-40643
OWCZARKI niemieckie szczeniaki —

sprzedam. Księcia Józefa 71 B.

g-40669
DYWAN, shetlandy — sprzedam. Tel.
33-29-20.________________ '________ g-40670
UKŁADY scalone LA 41'—12, kupię.
Tel. 11 -63-29.

_______________ g-40674
NARTY austriackie Compact 180 cm
— tanio sprzedam. Tel. 66-96-15.

g-40716
MAGNETOFON „Aria” — tanio sprze-
dam. Tel 48-52-00 wewn. 272 . g-40717
NOWĄ wersalkę z fotelami, szafkę
kuchenną spiżarniana, kilim 2X1,60 m

— sorzedaim. Ul . Okólna 10/66. g-40651

CZĘŚCI do Fiata 127 p — sprzedam.
Tel. 37-57-2(7.___________________ g-40657
WANNĘ nową żeliwną 170 cm —

kunie. Tel. 33-14-65.___________g-40660
KOŻUCH krótki ' damski i męski —

tanio sorzedam. Teł. 48-47 -66 wewn. P07.
___ _____________________________g-40661
PILNIE poszukuję garsoniery lub
M-2, w centrum. na rok. Operty 43384

°rasa” Kraków, Wiślna 2.

JELITA — sprzedam Teł. 21-21-14.

g-40288
PLAM — łapki karakułowe.- sror^e-
dam. Tel 29-85-42._____________ g-40374

SILNIK, skrzynię oraiz inne elemen­
ty do FLata 1®1 p 1'600 cmS — sorze-

Kraików, teł. 212-06-14. «M0535

KAROSF.W i?6d do remontu — sprze*
dam. Tel. 34-20-84.
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Na szczęście nie wszystko odpracowano

Nie wieszamy tabliczki

w

Wi-
w

z powodu świąt Kraków nieczynny”

Po wiekach znów mamy
Krakowie manufakturę złotniczo-
jubiłerską! Taką to nazwę no­
si nowa placówka Spółdzielni
Pracy Rękodzieła Artystycznego
„Imago-Airtis” przy ul. Pstrow­
skiego 19/21. W parterowych po­
mieszczeniach kamienicy odnowio­
nych kosztem 15 min złotych ju.
bilerzy Spółdzielni świadczyć bę­
dą usługi w zlocie i srebrze, szli­
fować kamienie, grawerować, a

nawet wykonywać renowację bi­
żuterii. W czasie piątkowego
otwarcia manufaktury, na które
przybyli m. in. sekretarz KK
PZPR Józef Gregorczyk, wice­
prezydent Krakowa Barbara Gu.

W

Egipskie ciemności

na Poselskiej
Najgorzej oświetloną ulicą

centrum Krakowa jest bez wątpie­
nia ul. Poselska, zwłaszcza na od­
cinku między Grodzką a Domini­
kańską. Stan ten trwa od wielu

miesięcy, a Rejon Energetyczny nic
nie robi, żeby ulicę poprawnie o-

świetlić. (ja)

ijny wieczór
dla samotnych

Stało się już tradycją, że poło­
żona przy ul. Karmelickiej resta­
uracja „Ermitage” organizuje 24
grudnia wigilijny wieczór dla
samotnych. Miła obsługa, świą­
teczny nastrój i urozmaicony ja­
dłospis- sprawiają, że „Ermitage”
ma tego szczególnego dnia swo­
ich stałych, wiernych gości.

Jak nas poinformował szef re­
stauracji. są jeszcze do nabycia
zaproszenia w cenie 800 zł (po­
dobnie jak w ubiegłym roku). A
wśród wigilijnych potraw w ja­
dłospisie widnieją m. in.: gołąb­
ki z grzybami, kluskł z makiem,
tort, kawa, lampka wina...

W minionym roku proponowa­
liśmy, by na Wigilię dla samo­
tnych udostępnić w naszym mie­
ście jeszcze jedną restaurację.
PSS „Społem” Nowa Huta posta­
nowiła zorganizować taki wie­
czór w ..Arkadii”. Ale — czy to
na skutek małego zapotrzebowa­
nia, czy też słabej informacji —

do piątku zgłosiła się zaledwie
jedna osoba...

,7*I lJiV«n'
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Głos rolnika — olimpijczyka

laśii chcemy więcej chleba

wiedzieć wszystko, czy też nie-

zik, prezes Centralnego Związku
Cepelii Czesław Sawicki przeka­
zał na ręce władz miasta dota­
cję w wysokości 56 min zł prze­
znaczoną na rewaloryzację bu­
dynku przy ul Grodzkiej 5, gdzie
mieścić się będzie siedziba „Ima.
go-Artis”. Prezes Sawicki odzna­
czony został przez wiceprezydent
B. Guzik Złotą Odznaką „Źa za­
sługi dla miasta Krakowa”. Na­
tomiast prezes Sp-ni „Imago-Ar-
tis” J. Spiszak roztoczył przed
.zebranymi wizje obiektu przy ul.
Grodzkiej, gdzie w roku 1988 po­
winien znaleźć . się. wzorowany
na renesansowych warsztatach
złotniczych, sklep oferujący wyro­
by jubilerskie wszystkich spół­
dzielni jubilerskich zrzeszonych
w Cepelii, a także Muzeum Żło-
tnictwa. W piwnicach planowane
jest otwarcie kawiarni. Cóż, po-
zostaje nam tylko czekać...

Otwarcie manufaktury miało
nietypowy charakter: zaproszeni
goście nie przecinali wstęgi lecz
srebrny drut specjalnymi jubi­
lerskimi obcążkami. co utrwali­
liśmy na zdjęciu. (j. r.)

Fot.: JADWIGA RUBIŚ

Wigilijne wieczerze dla samo­
tnych odbędą się także poza gra­
nicami miasta — w Myślenicach
(kawiarnia „Agawa”) i w Skawi­
nie (restauracja „Magnolia”!.

Już po raz trzeci w okresie
przedświątecznym Kolo . Na­
ukowe Ogrodników Akademii ,

Rolniczej w Krakowie organi­
zuje wystawę stroików świą­
tecznych i dekoracji jesien­
nych. Wystawa, na której
zgromadzono wiele pięknych i
pomysłowych kompozycji trwh
od piątku w Studenckim Cen­
trum Kultury AR „Arka” przy

mat wszystko na temat funk­
cjonowania gospodarstwa wiej­
skiego, a jedndćześnie wyka­
zać się umiejętnościami prak­
tycznymi nieodzownymi w go­
spodarstwie. Do tego jeszcze
musieliśmy rozwiązywać testy.
Ja z zamiłowania jestem rol­
nikiem i już jako młody chło­
pak po podstawówce postano-
wiłem dalej kształcić się w

tym kierunku. Uczyłem się
najpierw w Zasadniczej Szkole
Rolniczej w Gołczy, a potem
w Technikum Rolniczym w

Książu Wielkim, skąd wysze­
dłem w 1977 roku w gronie

■pierwszych absolwentów. Ale
wiedza wyniesiona ze szkoły .

to nie wszystko. Trzeba ciągle
czytać nowe roydawnictwa fa­
chowe, dokształcać się na wła­
sną rękę...

— Jak duże gospodarstwo
Pan prowadzi?

— Mam 5 hektarów, gleby
przeważnie trzeciej klasy, u-

prawiam zboże. W ub. roku
sprzedałem go państwu za 400
tysięcy złotych. Gospodarstwo— środki produkcji, materiały
prowadzę samodzielnie dopie- budowlane., Jak tu pracować,

więta tuż-tuż, a takiego natło-

jku dni, w których będziemy
świętować nie było od dawna.

Czy w tym czasie uda się coś
załatwić? Czy Kraków okaże się
jedną wielką pustynią z nieliczny­
mi oazami czynnych punktów u-

sługowych i dyżurujących skle­
pów, nie mówiąc już o urzędach?
Przecież z reguły w ostatniej chwi­
li czegoś braknie, zepsuje się te­
lewizor czy — nie daj Boże — pę­
knie rura w łazience.

Zewsząd słychać o odpracowywa­
niu sobót przedświątecznych, Wigi­
lii i Sylwestra. To może budzić nie­
pokój. Dlatego zwróciliśmy się do

różnych instytucji z pytaniem —

Jak to będzie? Oto informacje: W

Wigilię wszystkie sklepy z artyku­
łami żywnościowymi będą czynne
do godz. '15, dyżurujące do 17, w

Sylwestra — odpowiednio do 16 i
18. Natomiast sklepy z artykułami

■przemysłowymi będą zamknięte z

wyjątkiem sklepów gospodarstwa
domowego i z kosmetykami. Czyn­
ne będą domy towarowe: Krakus,
Wanda i Jubilat. W drugi dzień

świąt otwarte będą wytypowane

Pogawędki
podczas jazdy!
Bardzo niepokojące zwyczaje

można zauważyć od pewnego (
czasu, podróżując tramwajami
i autobusami MPK, Otóż w ka- !|
binach motorniczych i kierów- '

<

ców coraz częściej przebywają *1

osoby postronne, prowadząc -

pogawędki z kierującymi pojaz- .

darni. Są to na ogół pracownicy
MPK, ale nie tylko. Zauważać
można młode dziewczyny, a na­
wet małe dzieci! Doszło do tego,
że w niektórych pojazdach w

kabinach kierowców znajdują
się taborety, albo małe krzeseł- -

ka, ułatwiające przesiadywanie
i pogawędki. (ja)

„Oddział Grodzki
towarzystwa Kul.
,ury Teatralnej za­
prasza członków i
sympatyków na ul.
Poselską 9 dnia

i 8 grudnia 84 r,
o godz. 17 na -pre­

lekcję Jana Michalika pt. „Za­
pomniane krakowskie »Nowoś-
ci«”.

iedawno ZW ZMW w Kra-
fc-d Rowie wspólnie z Wydzia-
® iem Rolnictwa UMK,
WZGS, 'KOPR i innymi insty­
tucjami obsługującymi rolnic­
two zorganizował jako pierw­
szy w kraju Olimpiadę Mło­
dych Producentów Rolnych.
Zdobywcą pierwszego miejsca
został Andrzej

'

Mitką z Rze-
żuśni gm. Gołcza.

— Konkurencja była ostra.
W całym województwie dó e-

liminacji w kołach ZMW zgło­
siła się około setka kandyda­
tów Na szczeblu gminnym od­
padła połowa, do eliminacji
wojewódzkich w Karniowicach
''stanęło 17 zawodników, zaś do

finału doszła szóstka. Tu po­
ziom był wyrównany, bowiem
pierwsza trójka zdobyła pp 30
punktów, a następna trójka —

o jeden punkt mniej. O osta­
tecznej kolejności zadecydowa­
ły wyniki osiągnięte wcześniej
w eliminacjach.

— Jakie konkurencje obej­
mowała Olimpiada?

— Po prostu trzeba było

al. 29 Listopada 48. Jej otwar­
cia dokonał dziekan Wydziału
Ogrodnictwa prof. Edward
Pojnar,. a honory domu pełni­
ła przewodnicząca Koła Nau­
kowego, studentka IV roku
Ogrodnictwa Elżbieta Gęłjołyś.
Pokaz ma charakter konkursu,
o nagrodach przesądzi plebis­
cyt publiczności, (j.r)

Fot. JADWIGA RUBlS

to od 3 lat. Niestety było ono

bardzo zniszczone. Praktycz­
nie otrzymałem tylko puste
pole i zabudowania gospodar­
cze do rozbiórki.

Zaczynałem niemal od zera.

Dopiero w,tym roku dostałem
ciągnik. Chciałbym założyć
chów trzody chlewnej, ale czy
mi się to szybko uda, nie wiem.
Sam budynek inwentarski ko­
sztuje 3 miliony złotych, a w

dodatku mam kłopoty z otrzy­
maniem odpowiednich mate­
riałów budowlanych. Ile cza­
su tracę na załatwienie tych
spraw, trudno zliczyć. Dlatego
nie dziwię się, że tak mało
młodzieży zostaje na roli. Wo­
lą pracę W przemyśle. Mniej
kłopotów, a zarobek niezły.

— Jak władze mogą ułatwić
życie młodym rolnikom?

— Przyznając im kredyty ha
inwestycje gospodarskie na ko­
rzystniejszych niż dotąd wa­
runkach i ofiarując większą
niż dotychczas pomoc w zaopa­
trzeniu w narzędzia, maszyny,

kioski Ruchu na dworcach PKP,
PKS i lotnisku w Balicach oraz w

centralnych punktach miasta,
godz. od 8 do 14;

Zakłady gastronomiczne: w

gilię do 17, dyżurujące do 20;
pierwszy dzień świąt od 10 do 20

tylko dyżurujące; w drugi — jak
w każdą niedzielę; w Sylwestra do

godz. 17, z wyjątkiem tych, gdzie
odbywać się będą zabawy oraz

wcześniej wytypowanych — otwar­
tych do 21; 1 stycznia czynne będą
tylko wyznaczone lokale, w „nor­
malnych” godzinach swej działal­
ności.

Wszystkie punkty i zakłady usłu­
gowe 22 grudnia czynne będą w

godz. 9—15, z wyjątkiem zakładów

fryzjersko-kosmetycznych, pralni­
czych, motoryzacyjnych i wulkani­
zacyjnych czynnych do godz. 18. W

niedzielę handlową (23.12) zakłady
czynne będą od 10 do 15, a w

Wigilię do — 15 W święta czynne,
będą całą dobę parkingi oraz wy­
znaczone stacje benzynowe. Ponad­
to w godz. od 10 do 15 dyżurować
będą określone stacje obsługi sa­
mochodów, zakłady fotograficzne
i radiowo-telewizyjne. 29 grudnia
z usług będziemy korzystać jak w

wolną sobotę, w Sylwestra znów —

do godz. 19 czynne będą zakłady
. fryzjersko-kosmetyczne, do 18 —

wyznaczone zakłady fotograficzne,
radiowo - telewizyjne, zmechanizo­
wanego sprzętu domowego, szklar­
skie i usługi samochodów, a do 16
— wszystkie pozostałe. W Nowy
Rok czynne będą przez całą do­
bę parkingi i dyżurujące stacje ben­
zynowe, a także, jak w święta w

godz. od 10 do 15 te same zakłady
usługowe. Pomoc drogowa czynna
będzie w święta od godz. 10 do 18.

W funkcjonowaniu urzędów dziel­
nicowych nie ma żadnych zmian —

pracują „normalnie” w każdą so­
botę, w Wigilię i Sylwestra — a

przychodnie będą pracowały we­
dług obowiązujących zasad. Nato­
miast przy zakupie lekarstw prosi­
my zwrócić uwagę na rubrykę dy­
żurów aptek, którą podajemy w ka­
lendarzyku Co? Gdzie?, gdyż będą
tu ograniczenia.

Urzędy pocztowe w soboty 22 i 29

grudnia pracują jak zwykle, w Wi­
gilię — jak w wolną sobotę, tzn.

dyżuruje 17 urzędów do godz. 16, a

w Sylwestra czynne będą już wszys­
tkie, też do 16. Poza tym przez ca­
ły czas, również w święta, można

DZIŚ O GODZINIE:
#17 — DDK Dworek Biało­

prądnicki, ul. Papiernicza 2 —

Impreza mikołajowa.
# 17 i 20 — NCK, pl. Central­

ny — Klub Fotografików Amato­
rów proponuje — poradnictwo,
konsultacje, dyskusje nad przed­
stawionymi pracami.

#18 — PAN. ul. Sławkowska
17 — (s. 26) Sekcja Architektury
Krajobrazu; dr arch. K. Pawłow­
ska — „Polskość w architektu­

rze — refleksje na temat rozwo­
ju idei”; o 18 — (aula) — Kom.

Historyczno-Literacka; dr hab.
J. Michalik — „Cenzura teatralna
w młodopolskim Krakowie”.

kiedy na przydział ciągnika
czeka się 10 lat. Tu z zadowo­
leniem stwierdzam, że nasza

organizacja — ZMW walczy o

to, abyśmy mieli czym produ­
kować, wstawia się za nami do
Urzędu Gminnego, Banku Rol­
nego, Geesu. Dąży do tego, aby
młodych zatrzymać na wsi.
Ale należy też pamiętać, że my
rolnicy powinniśmy mieć wa­
runki bytowania, jeśli już nie
takie, jak mieszkańcy miast,
to przynajmniej zbliżone. Tym­
czasem na wsi ciągle jest mało
wodociągów, dobrych dróg,
przychodni lekarskich, aptek,
połączeń telefonicznych, żejuż
nie powiem o miejscach kul­
turalnej rozrywki. Dlatego w

walce o godziwe warunki ży­
cia i pracy na wsi nie może­
my pozostać osamotnieni. Mu­
si pomagać nam całe społe­
czeństwo, jeśli chce, aby na

jego stołach pojawiło się wię­
cej Chleba, mięsa, warzyw, o-

woców i mleka.

Rozmawiał:
RYSZARD DZIESZYŃSKI

korzystać z usług telekomunikacyj­
nych na pocztach — Głównej i przy
ul. Lubicz 4.

Rodziców na pewno zainteresuje,
jak będzie w przypadku żłobków,
przedszkoli i szkół. Otóż przedszko­
la nie przewidują żadnych zmian,
szkoły podstawowe i ponadpodsta­
wowe odpracowały dni między,-
świąteczne i Sylwestra, natomiast
świetlice będą funkcjonować, jeżeli
zaistnieje taka potrzeba (konsultacja
z rodzicami). Podobnie wygląda sy­
tuacja w żłobkach.

Na pewno możemy liczyć na tak­
sówkarzy, n,a pogotowia: ratunko^

we, energetyczne, gazowe i wodne,
oraz... na wizytę kominiarza, który
przyniesie nam worek życzeń na

1985 rok. (tes)

„Dcsliha" uratuje nasze włosy?

W Togo chwalą krakowskie mydło
Do grona producentów szampo­

nu dołączyły Przemysłowe Za­
kłady Chemii Gospodarczej „Bar­
wa” z Krakowa. „Dalilla” — ta­
ką dźwięczną nazwę nadano no­
wemu wyrobowi — ujrzała świat
w listopadzie i uzyskała już a-

test Centralnego Biura Jakości
oraz błogosławieństwo Państwo­
wego Zakładu Higieny. W przy­
szłym roku do sklepów winno
trafić 3 min opakowań (a 245 ml)
specyfiku. Oby choć trochę za­
pełniły półki i sprawiły, że wła­
ściciele czupryn przestaną za­
zdrościć łysym.

Spółdzielcy sięgają po tak mo­
dne dzisiaj surowce naturalne i
chcą również robić szampony zio­
łowe i dziegciowe, wzmacniające
włosy. W ten sposób „Barwa”
korzysta z szansy, którą dają
przyznane wytwórcom szampo­
nu z centralnej kasy dewizy i
fakt, że w 1985 r. produkcja ta
zostanie objęta zamówieniami
rządowymi. ,

• Śmietanka kosmetyczna i pasta
do czyszczenia dywanów „Sind-
bad” to kolejne nowości zakła­
dów. Spółdzielnia, poszerzając a-,
sortyment swej produkcji stara

się jednocześnie rozwijać eksport.
Po dłuższej przerwie wraca na

rynki dolarowe, gdzie sprzeda

# 18 — Klub MPiK. Rynek
Podg. 7 — KLUB DYSKUSYJ­
NY PRON — Spotkanie z doc.
Julianem Wielgoszem.

#18 — Klub „Pod Przewiąz­
ką”, ul. Bydgoska 19 b — „Cosmos
1984” — program o astronauty­
ce i podboju kosmosu prowadzi
W. Gorgon, film „Apollo 17”.

#18 — Galeria Dzieł Sztuki
Współczesnej, ul. Grodzka 58 —

Otwarcie wystawy malarstwa
Stanisława Rodzińskiego.
JUTRO O GODZINIE:

# 12 — DK KZS. ul. Papier­
nicza 2 — Prokurator W. Gwóźdź
— „Przestępczość wśród niele­
tnich”. W Klubie czynna jest w

godz. 10—17 — wystawa ..malar­
stwa Wiesława Wanata.

#16 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 26) Sekcja Gospodarki
Przestrzennej Kom. Nauk
Ekonom.; doc. dr hab. Zb. Zio­
ło — „Model funkcjonowania o-

środka przemysłowego a formy
zarządzania”.

# 16—18 — SOK, ul. Mikołaj­
ska 2 — Porady z zakresu archi­
tektury wnętrz.

na spotkanie ze św.
oraz szereg atrakcji,
czapeczki oraz —

opłatą — paczki
Cena biletu 250

za

ze

zł.

ul.

A POZA TYM

# Pałac Młodzieży, ul. Kro­
woderska 8 — organizuje w okre­
sie noworocznym imprezy choin­
kowe dla uczestników Pałacu o-

raz dzieci pracowników krakow­
skich zakładów pracy. W pro­
gramie: podróż rakietą między­
planetarną
Mikołajem
Dla dzieci
dodatkową
słodyczami
Dla rodziców — kino.

# Dworek Białoprądnicki,
Papiernicza 2 — zaprasza dzieci
na imprezy mikołajowe. W pro­
gramie bajka krakowskiego lite­
rata J. M. Czarneckiego z muzy­
ką A. Ra dniećkiego pt. ..A to
checa” — z udziałem aktorów Te­
atru im. J. Słowackiego. Dla
rodziców — w kawiarni ..Dwor­
ku” możliwość obejrzenia impre­
zy na monitorze. Informacji u-

dziela Dział Realizacji Imprez
DDK w godz. 9—16, tel. 33-83-89
oraz w godz. .7—11, tel. 21-42-40.

Piękne akwarele

w Pałacu Konopków
W Miejskim Domu Kultury w

Wieliczce, znanym w okolicy ja­
ko Pałac Konopków czynna jest
interesująca wystawa malarską.
Swoje akwarele prezentuje mie­
szkaniec Wieliczki, długoletni
nauczyciel w miejscowym li­
ceum TADEUSZ SLÓSARCZYK.

Profesor Slósarczyk, matema­
tyk i fizyk, malowaniem zajmo­
wał się od dawna. Jak- sam

twierdzi bakcyl malowania pej-
■zażu nie opuszczał go ani na

chwilę, był ucieczką w najtrud­
niejszych chwilach życia. W cie­
mną noc okupacji, gdy prowa-

'

dził tajne nauczanie, w Batalio-
i nach Chłopskich, gdy uczestni-
■czył czynnie w walce zbrojnej z

; hitlerowcami, malowanie pejza­
żu górskiego dawało mu zachętę
do dalszego trwania. Dopiero po

’

przejściu na emeryturę w 1S70
< roku w pełni oddał się pracy
1 twórczej. Najbardziej lubi ma-

I lować akwarelami.

1 Wystawa czynna jest
nie w godz. 10—18 do

dnia.

codzien-
21 gru-

(ms)

w przyszłym roku 1000 ton my­
dła do prania. Z listy klientów
tchnie egzotyką: Togo, Angola,
Iran, Liberia. Bywa, że pralkę
zastępuje tam jeszcze, rzeka i kij,
ale w handlu mydłem konkuren­
cja, zwłaszcza ze strony firm za­
chodnich, jest bardzo pstra. Tym
przyjemniej usłyszeć, że badają­
ce walory mydeł laboratorium w

Togo wyroby z Krakowa sklasy­
fikowało na drugim miejscu, za­
raz po angielskich, a przed fran­
cuskimi i hiszpańskimi.. (ar)

Nowy poradnik
1;----------------------------------

Jak- produkować cegłę?.
Wiosną br. pisaliśmy o opraco­

waniu przez Wojewódzką Komi­
sję Planowania „Informatora” o

warunkach uruchamiania lokal­
nej produkcji materiałów budo­
wlanych z surowców miejscowych
w sektorze gospodarki nieuspo­
łecznionej. Informator ów .— za­
wierający wszelkie aktualne prze­
pisy dotyczący m.. in. podatków
i zasad kredytowania — spotkał
się z dużym zainteresowaniem w

całym kraju. Obecnie gotowa
jest druga część książki — „Po­
radnik technologiczny polowej
produkcji cegły”, opracowany
przez specjalistów z Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Ceramiki
Budowlanej. Znaleźć w nim mo­
żna szczegółowe
opisy dotyczące
gielni potowych,
nia technicznego
chnologicznych. Zarówno „Infor­
mator” jak i „Poradnik” rozesła­
ne zostały do wszystkich urzędów
gminnych i dzielnicowych — tam
też powinni zgłaszać się zaintere­
sowani.

informacje i

lokalizacji ce-

ich wyposaże-
i tajników te-

Komunikat-MO
Dzielnicowy Urząd Spraw We­

wnętrznych Kraków-Sródmieście

prowadzi dochodzenie przeciwko
ANTONIEMU OSTROWSKIEMU,
zam. w Krakowie, ul. Długa 52/9a,
podejrzanemu o to, że w latach

1983—1984 na terenie Krakowa, po­
dejmując się wykonania zdjęć fo­
tograficznych na uroczystościach
ślubów, chrzcin, czy pogrzebów,
wyłudzał różne kwoty pieniężne
nie wywiązując się z zawartych
umów. Posługiwał się pokwitowa­
niami z pieczątką o treści: „Za­
kład Fotograficzny P. Stranowski,
ul. Wiślna 11, tel. 261-64, 31-007

Kraków”.

Osoby pokrzywdzone proszone są
o porozumienie się z DUSW Kra­
ków-Sródmieście, przy ul. Lubicz

21, pok. 83, tel. 10-70-54, w godz.
14.00—16.00 .
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Przeszłość noszgcłi dzieci

Nauczyciel buduje dom
własny dom

Na mieszkanie w Krakowie trzeba czekać ponad 10 lat. Na
wsi można czekać nawet dłużej, chyba że zakasze się rękawy i za-

bierze do budowy. Nie jest to jednak takie proste. Po pierwsze
trzeba mieć działkę budowlaną, co szczególnie ostatnio ze względu
na ostre rygory ustawy o ochronie terenów rolnych nie jest takie
łatwe do załatwienia, po drugie trzeba mieć materiały i wreszcie
należy dysponować kilkoma milionami złotych. Jeśli spełnia się te
warunki można rozpoczynać dzieło przewidując rychłe jego za­
kończenie.

Dlaczego na wsi brakuje na­
uczycieli? Jak twierdzą sa­
mi zainteresowani, główną

przeszkodą w podejmowaniu pra.
cy są złe warunki mieszkaniowe.
Nie każda szkoła ma Dom Na­
uczyciela. Niekiedy nauczyciel
musi gnieździć się w wynajętym
mieszkaniu bez żadnych wygód
To powoduje, że młodzi niechę­
tnie podejmują pracę na wsi. Nie
pomagają nawet preferencje w

postaci dodatku na zagospodaro­
wanie się, opłat za mieszkanie

itp.
Kryzys kadrowy powiększa się.

pochodzi nawet do takich sy­
tuacji że na wsiach zatrudnia się
niekwalifikowanych nauczycieli
gdyż nikt inny nie chce przyjść
do pracy. Aby sytuacje zmie­
nić władze zdecydowały się oto­
czyć szczególna opieką nauczycie­
li budujących własne domy.

W Szkole Podstawowej w Ka-
piieniu uczy się 134 uczniów. W
typowej „tysiąclatce” zatrudnie­
nie znalazło 11 nauczycieli. Wszy­
scy miejscowi, bardzo młodzi

pracują po kilka lat w zawo­
dzie. Najstarszy jest dyrektor
mający 40 lat. Dwie spośród na­
uczycielek. to absolwentki tej
szkoły, które po studiach peda­
gogicznych do niej powróciły

— Kamień to nietypowa wieś
— mówi dyrektor szkoły *mgr
STANISŁAW GIBEK U nas nie
ma kłopotów mieszkaniowych ta­
kich jak w innych wsiach. Od
co najmniej 10 lat nauczyciele
nie narzekają na brak mieszkań.
Mamy Dom Nauczyciela, w któ­
rym źyje 5 rodzin nauczyciel­
skich. Mieszkania służbowe mają
jednak podstawową wadę — są
bardzo małe. Składają się z je­
dnego pokoju* i kuchni. To, że
są to mieszkania funkcyjne, dla
nauczycieli czynnych powoduję.

do-
jest

d«-

że wielu kolegów rozpoczyna bu­
dowę własnych domów. Trójka
spośród nas ma już gotowe
my, natomiast trójka innych
w trakcie budowy.

Wszystkie nauczycielskie
my wybudowano, bądź buduje się
w Kamieniu nie opodal szkoły
Działki zostały wykupione od
rolników. Byłoby łatwiej i ta­
niej gdyby pochodziły z Państwo­
wego Funduszu Ziemi. Naczel­
nik gminy Czernichów mgr inż
Andrzej Nawrocki obiecał. że

wszyscy potrzebujący placu pod
budowę nauczyciele otrzymają
działki na terenie niedawnej pia.
skowni. Zakończono tam już eks­
ploatację .teren przygotowuje się
pod zabudowę. Stanie tam m.

in. Dom Strażaka, będzie miejsce
na działki dla nauczycieli, leka­
rzy i innych specjalistów potrze­
bnych wsi. ,

— Budowa domu to niełatwa
sprawa — twierdzi dyrektor Gi-
bek. Przez parę lat zbierałem
materiały. Potem wraz z kole­
żanką ze szkoły załatwialiśmy
formalności. Działki kupiliśmy od
jednego gospodarza. Projekt dom-
ków też jest wspólny, wychodzi
to taniej. Od lipca przystąpili­
śmy do budowy. Ściany wyrosły
błyskawicznie. Mój dom ma już
nawet krokwie, ale chyba przed
zimą nie zdążę zrobić dachu, do-
mek Barbary i Stanisława Wa­
gów jest przygotowany do wy­
konania na nim więżby dachowej.
Przewiduje, że podczas wakacji
w 1986 roku przeprowadzę sie z

Domu Nauczyciela do własnego.
Myślę, że obecnie. najłatwiej

na wsi budować się właśnie na­
uczycielowi.

’

Ogromną pomoc
świadczy naczelnik. Niady nie

pominął nas w przydziale mate­
riałów budowlanych, a to jest
najważniejsze. Same pieniądze

nic nie znaczą. Na terenie wsi
pracuje też Zakład Remonto­
wo-Budowlany. Jego dyrektor
Władysław Łatak, także spieszy
z pomocą budującym się nauczy­
cielom. Mnie sprzedał m. in. tar­
cicę. koleżance Nowakowei eter­
nit i słupki ogrodzeniowe. W

każdej chwili można do niego u-

dać sie po żwir, czy kamień, a

ostatnio także po wapno palone,
gdyż uruchomił stary wapiennik.

Budowa to jednak ogromny wy­
siłek. W kosztorysie przewidzia­
no, że nasze domki będą koszto­
wały ok. 5,5 min złotych. Są to

budynki parterowe z 4 pokojami,
kuchnią, łazienką, korytarzem,
ubikacją, w sumie ok. 170 m

kwadratowych. Najgorsze jest to

zdobywanie materiałów. O ile nie
trzeba martwić sie o pustaki, bo
tych można kupić sporo na wsi,
albo samemu zrobić, to już z

blachą lub eternitem jest kłopot,
a każdy kawałek rurki, każde że­
berko do kaloryfera trzeba zdo­
bywać. Kiedyś myśleliśmy o

tym, aby zrobić w naszych do­
mach piece. Po przemyśleniu i
przeanalizowaniu całej sprawy
okazało się, że jest to nieopła­
calne. Najbardziej, ekonomiczny
jest jednak piec centralnego o-

grzewania. Jest to poza tym o-

gromna wygoda.

Kamień to prawdziwa oaza dla
nauczycieli. Władze gminy,
sołectwo, mieszkańcy wsi

patrzą z sympatią na budujących
domy nauczycieli. Wiedzą, że

dobrzy fachowcy mający odpowie­
dnie warunki do życia nie odejdą
ze wsi. że nadal będą z pełnym
zaangażowaniem uczyć ich dzie­
ci. Stanisław i Aniela Gibkówie.
Stanisław i Barbara Wagowie
własne domy będą mieć za półto­
ra roku, podczas najbliższych wa­
kacji do własnego mieszkania
wprowadzi sie Wiesława Nowak.
Każdy z

uczycieli
państwa.
kredyt w

Wychowania, każdy też włożył
sporo pracy w budowę domu, co

spowodowało, że koszty są niż­
sze od przewidzianych w koszto­
rysie.

budujących dom na-

otrzymał pożyczkę od
Każdy ubiegał sie o

Kuratorium Oświaty i

MARIAN SATAŁA

Henryk Piotrowicz w otoczeniu zespołu „Jacy Tacy Mietnio­
wiacy”.

Tańczyłem
przed Stalinem

Jeszcze niedawno rozmawiałem z Nim. Snuł szerokie plany w

związku z jubileuszem 20-lecia zespołu „Jacy Tacy Mietniowiacy”,
którego byl kierownikiem artystycznym. Liczył na to, że wraz z

zespołem pojedzie do Skandynawii, sławić krakowski folklor. Nie­
stety, plany te już się nie ziszczą. HENRYK PIOTROWICZ zmarł.
Pozostały po Nim ciekawe wspomnienia, które snuł w gronie przy­
jaciół — a miał ich sporo, bowiem był człowiekiem sympatycznym,
łubianym, takim od serca. Wspomnienia te pozostały w naszej
pamięci, a warto, aby Czytelnicy poznali ich choćby fragment.

Od dziecka Henryk Piotro­
wicz czuł zamiłowanie do
tańca. Jeszcze przed woj­

ną w rodzinnym Lwowie wystę­
pował w zespole amatorskim.
Po wyzwoleniu osiedlił się w

Wieliczce, gdzie uczył się w li­
ceum handlowym. I oto pewnego
dnia przeczytał w „Echu Krako­
wa” informację o naborze do no­
wo utworzonego Zespołu Pieśni
i Tańca „Mazowsze” Nie wahał
się ani chwili, pojechał do War­
szawy, a stamtąd r- do Otrębu-
sów. Na stacji spytał o drogę do
Karolina. — Tam, gdzie nerwo­
wo chorzy — upewnił się jego
rozmówca. — Nie, do zespołu
pieśni i tańca — oburzył się Pio­
trowicz. — To właśnie tam przed
wojną było sanatorium...

Piotrowicz-znalazł się w pierw­
szej grupie kandydatów, która
przybyła do Karolina. Przyjęli
ich: Tadeusz Sygietyński, Mira
Zimińska-Sygietyńska i Eugeniusz
Papliński. Kandydaci mieli zda­
wać egzamin ze śpiewu i tańca.
Byli tak rozemocjonowani. że nie
wiedzieli, co się z nimi dzieje.
— Możecie jechać do domu, o-

trzymacie zawiadomienie — .rze-

kła na pożegnanie Mira Zimiń­
ska.

kilkunastu jego
wytrzymało reżi-
ałe za to reszta

bardziej przypominała
śpiewający je-
wreszcie „Ma-

się publicznie

Rzeczywiście wkrótce potem
Piotrowicz otrzymał pismo za­
wiadamiające o przyjęciu do ze­
społu. Był uszczęśliwiony. —

Proszę mnie zrozumieć, tam ubie­
gało sie ponad 200 kandydatów,
a przyjęli tylko 70, czyli trzecia
cześć — mówił. — Czy to nie by­
ło szczęście!?

Zaczęły się dni pełne pracy, od
rana do nocy Dzień był podo­
bny do dni" ale zespół z wolna
nabierał szlifu.

Wprawdzie
członków nie
mu i odeszło,
coraz

zgrany kolektyw,
dnyrn głosem. I
zowsze” pokazało
w czasie akademii ku czci Re­
wolucji Październikowej.

— 6 listopada 1950 roku, to pa­
miętna data dla zespołu i oczy­
wiście dla mnie — mówił Piotro­
wicz. — Gdy wyszliśmy na sce­
nę Teatru Polskiego, w barwnych
ludowych strojach, widownia na

moment zamilkła. Potem rozle­
gły sie grzecznościowe brawa za­
chęty. Popatrzyłem kątem oka na

koleżanki i kolegów. Wszystkim
udzielił sie nastrój pełen emocji.

iNr 248 (11786)

Nagle, jak jeden mąż nabraliśmy
powietrza w płuca. Występ się
zaczął.;. .Potem były rzęsiste, go­
rące brawa, okrzyki entuzjazmu,
gratulacje Bolesława Bieruta,
ministrów i dyplomatów, ludzi
kultury i sztuki. Gratulowano Mi­
rze Zimińskiej i profesorowi Sy-
gietyńskiemu. A my? Przeżywali­
śmy wielkie święto!

Wkrótce po tym występie, w

Karolinie gruchnęła wieść: je-
dziemy za granicę, do Związku
Radzieckiego. To było wielkie
przeżycie. Moskwa podobała się
nam ogromnie. Zwiedzaliśmy
Kreml i Mauzoleum Wodza Re­
wolucji.

— Podobno niektóre koleżanki
odmawiały tam „wieczne odpo­
czywanie”? Tak piszą w książce
o Mazowszu Tadeusz Kruk i Aloj­
zy Sroga...

Henryk Piotrowicz śmiał się.
— Może i tak było. Ja zapamię­
tałem inne wydarzenie. Występu­
jemy w Sali Kolumnowej Domu
Związków Zawodowych. Przed
wejściem na scenę ktoś infor­
muje ściszonym głosem: „Na wi­
downi znajduje się towarzysz
Stalin”. Spojrzałem: rzeczywiście
— twarz znana z portretów, w

mundurze wojskowym i z odzna­
czeniami. Ciekaw byłem jego re­
akcji po występie. Zauważyłem,
że gorąco bije brawo i coś sze­
pcze do towarzyszących mu osób.
Za kulisy przybiegł Sygietyński
i krzyknął do naszej grupki tan­
cerzy: „Stalin powiedział, że tań­
czyliście jak dżygici! To najwyż­
sza pochwała, przecież-to Gruzin!”

Piotrowicz wyjeżdżał też na

występy do NRD. Węgier i Cze­
chosłowacji Pechowa kontuzja
wyeliminowała go z wyjazdu do
Chin. Mógł wjęc potem tylko
słuchać opowiadań kolegów o

egzotycznym kraiu i o Pekinie,
gdzie w strugach szalejącego de­
szczu czekała na nich cierpliwie
stutysięczna widownia.

Przeniósł sie potem Piotrowicz
do Zespołu Związków Zawodo­
wych w Skolimowie, występował
w Zespole Pieśni i Tańca . War- '

szawskiego Okręgu Wojskowego
w Krakowie a także był tance­
rzem w balecie Opery Krakow­
skiej.

Od pięciu lat iest instruktorem
tanecznym w zespołach regional­
nych i folklorystycznych.

— Czego nauczyło
zowsze”? — pytam.

Henryk Piotrowicz
się.

— W „Mazowszu”
się tańczyć, poznałem
folklor polski.... nabrałem szlifu
i ogłady życiowej. Może to za

dużo powiedziane, że nauczyłem
się tam żyć, ale na pewno wy­
niosłem stamtąd wiele umieję­
tności. które procentują w moim
życiu.

RYSZARD DZIE3ZYŃSKI
»

Pana - „Ma-

zastanowił

nauczyłem
piękny

na Święta
NIE MUSISZ PIEC!

NIE MUSISZ GOTOWAĆ!

RYBY, WĘDLINY, PASZTETY I CIASTA
MOZESZ KUPIĆ U NAS!

POLECAMY NA ŚWIĘTA 1 NOWY ROK

potrawy z ryb (śledzie, karpie, pstrągi)
♦ potrawy z drobiu

pasztet z zająca
♦ salami węgierskie \

z 25% rabatem!

Zamówienia przyjmują kierownicy restauracji:
Motelu
Hotelu

Hotelu
Hotelu
Hotelu

221-43 ff
WYROBY CUKIERNICZE z $% rabatem! |

Zamówienia przyjmują kierownicy kawiarni: |

Hotelu „Monopol”, ul. Waryńskiego 7, tel. 22-79-42' a

Hotelu „Pod Różą”, ul. Floriańska 14. tel. 22-93-99 g
Motelu „Krak”, ul, Radzikowskiego 99, tel. 37-24-06 •$

ZAPRASZAl

wawektourist |

„Krak”, ul. Radzikowskiego 99, tel. 37-24-96

„Pod Złotą Kotwicą”, ul. Szipdtataa 30, teł. 22-34-94

„Polski”, uli. Pljarska 17. tel. 22-91-34

„Pod Kopcem”, al. Waszyngtona, tel. 22-03-11

„Zarąbie” w Myślenicach, ud. Zdrojowa 7, tel. (0-115)

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach w nowo wybudowanych zakładach

♦ ślusarzy
♦ frezerów _.

♦ szlifierzy♦ spawaczy gazowych i elektrycznych
♦ pracowników do pracy w systemie akordowym♦ pracowników fizycznych wykwalifikowanych i niewy­

kwalifikowanych do segregacji folii

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pra­
cowniczych ZPTS, Spółdzielnia Prany, Kłaj 400, teł. 21-50-28.

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje, Kra­
wczyk, tel. 21-38-09. g-40239

MATRYMONIALNE

„NEPTUN”, Gdańsk 50, skrytka 7 —

dyskretnie pomaga samotnym.

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6. A-241

KUPNO

KSIĄŻKI przedwojenne dotyczące
historii Polski, szczególnie heraldy­
ki oraz polemiki — kupię. Telefon
48-03-38 .

_____________________ g-39023
SAMOCHÓD produkowany przed 1945'
— kupię. Oferty 40036 „PTasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

KOŻUSZEK damski, krótki, nowy
sprzedam — 18 Stycznia 55/55, wto­
rek, czwartek. g-40982
DWA futra -r sprzedam. Tel. 66-5'1-oa .

KURTKĘ karakułową, modną, nową
— sprzedam. Tel. 66-53-49.

LOKALE

MIESZKANIA, domy, parcele, kiup-
no-sprizedaż, inż. Rodak, 18 Stycz­
nia 55 / 55, wtorki, czwartki.

WŁASNOŚCIOWĄ garsonierę oddam
za większe mieszkanie. Teł. 11-74-86.

POSZUKUJĘ garsoniery luib pokoju
z kuchnią. Warunki korzystne. Ofer­
ty 38952 „Prasa" Kraików, wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery, względnie
pokoju — zaopiekuję się starszą oso­
bą Oferty 3S024 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

TARNOWSKIE Góry — superkomfor-
towe 2-pokojowe, 58 mi — zamienię
na pokój z kuchnią, w Krakowie.
Kraków, tel. 111-61-65. g-40227
MIESZKANIA — kupno-sprze-daż,
Biuro, Charczuk, tel. 22-95-14 .

NIERUCHOMOŚĆ

WILLE, mieszkania, parcele — ku-
p.nio-sprzedaiż, pośrednictwo, mgr Ro­
szek, Dzierżyńskiego 8/20, tel. 33-67-60,
poniedziałki, środy, godz. 10—17 .

ZGUBY

ŁOZIŃSKI Marceli, Kraków, Krup­
skiej ia/6. zgubił prawo jazdy, wyda­
ne przez Wydział Komunikacji Kra­
ków — Śródmieście. g-40213

KABZlNSKA Lidia, zam. Kraków, os.

Na Wzgórzach 13/57, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną przez AE
w Krakowie. g-40043

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Geruszczak, teL 11-82-19. g-3S967
PRZEPROWADZKI — fachowo, soli­
dnie, cały kraj — Warczyński, tel.
66-41 -84, godz. 11 —15. g-34979

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Głowacki, tel. 66-66-39 .

TĘPIĘ pluskwy, prusak! — Juchnie­
wicz, tel. 48-58-66. g-35415
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20. g-37562
PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi z eleganckim wykończe­
niem tapicerslkim (wybór kolorów,
zamków), uszczelnianie i przeróbki
okien — wykonuje Kłeczek, telefon
11-56-07, g-35977
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki,
agregatem prod. RFN Paciorek,
tel. 48-312-97. g-36934
REGENERACJA agregatów lodówek
sprężarkowych, z gwarancją — G8 -

wąd, tel. 55-40-88 wewn. 127, godz.
9—17. g-39030

SZYBKO, solidnie cyklinuje, lakieru­
je parkiety — Kurdziel, tel. 66-96-16.

g-30094
ŻALUZJE — monituję, Włodarczyk,
tel. 66-53-76, godz. 9-41,

g-35074
MONTAŻ autoalarmów, radioodbior­
ników, regulacje silnika — Inż. Uj-
czak, Kraików, Dauna 58, t-eb 55-14-52.
po 17. g-37781/2
SEZAM — zabezpiecza drzwi przed
włamaniem (zamki typu „Sejf”,
„Skarbiec”, blacha, blokady), kom­
fortowe wykończenie (wybór kolo­
rów), rachunki, gwarancja — zrze­
szony w spółdzielni „Estetyka”, Ma­
łecki, tel. grzecznościowy 48-06-52.

g-33962

sklepie
Kraków

Polonij
„GRAND

al. Rewolucji Paż
‘" 2

Zabija karaluchy, prusaki.
Działa przez trzy miesiące. Czysty w użyciu,
bezzapachowy, nie zagraża naszemu zdrowiu.

Chemicznie opracowany
przez amerykańskich nau­
kowców.
Działa szybko 1 skutecznie.

Stosując nasz środek wy­
grasz walkę z insektami.
Do nabycia w

„Społem” nr 551,
ulica Stradom 19.
Producent:
Przedsiębiorstwo
no-Zagraniczne ,

-POL” ' “

dziernikowej 81a, paw.
Warszawa, tel. 32-22-83.

NOWA METODA WALKI Z INSEKTAMI
Nowy śro-dek owadobójczy — sprawdzony
na rynkach zagranicznych, atest Pań­
stwowego Zakładu Higieny.

V

prusakolep

USZCZELNIANIE okien, -wiercenie
udarowe — wykonuje Kodu-ra, tel.
33-70-35. Zrzeszony w spółdzielni
..Estetyka”. g-33034

CYKLINOWANIE, lakierowanie, x

gwarancją — Florek, tel. 37-28-64.

RÓŻNE

SPECJALISTÓW procesu produkcyj-
neglo wykładziny podłogowej z poli­
chlorku winylu — poszukuję. Oferty
40616 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZESPÓŁ zagra na weselach 1 zaba­
wach. Tel. 55 -40-88 wewn. 299.

g-30104
MEBLOŚCIANKL kredensy, szrfy —

poleca sklep — Kraków, ii. Nad Su­
dołem 6.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH |

ZATRUDNIĄ jj
na korzystnych warunkach Hj

♦ maszynistów maszyn offsetowych !
♦ kobiety do przyuczenia na maszynistki maszyn koperto­

wych i
♦ wykrawaczy wykroi kopertowych
Warunki płacy w systemie akordowym i czasowo-premio- .

wym. J

Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pracowniczych
I Szkolenia Zawodowego Kraków, al. Słowackiego 64, telefon
34-33-33, wewn. 21.

^=1 a a a
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Tydzień w radiu:
• W teatrze PR w tym tygod­

niu dwie interesujące pozycje:
„Ośmiokątne powiększenia” —

ziuch, Andrzeja Mularczyka po­
dejmuje temat wojny i jej wpływ
na życie ludzkie. Akcja rozgry­
wa się wiele lat po wojnie, ale
jej koszmar wciąż jest aktualny
dla bohaterów: matki i córki o-

raz ich sąsiada — dziwaka, zna­
nego skrzypka, który ukrywa ja­
kąś tajemnicę. Reżyseria Janu­
sza Kidawy. 22 XII godz. 21.40
pr. II.

„Bogumił i Barbara” — słuch,
wg „Nocy i dni” Marii Dąbrow­
skiej, w adaptacji Zofii Zawadz­
kiej i reżyserii Natalii Szydłow­
skiej przedstawi „Wieczór ze słu­
chowiskiem” 22 XII godz. 20.20
pr. IV.

• W „Lekturach Czwórki” u-

słyszymy fragmenty interesującej
książki Jerzego Skowronka pt.
„Książę Józef Poniatowski”, w

której wiele interesujących
faktów z życia tego niekonwen­
cjonalnego człowieka. 17—23 XII

godz. 22.50 pr. IV.
® „Video — wokół praw

twórczych i użytkowników” to

audycja, którą poprowadzi z u-

działem słuchaczy Wojciech Dmo­
chowski w cyklu: „Studio ek­
spertów: Dziś pytanie — dziś
odpowiedź” 18 XII godz 18.40 pr
IV. Tel. 44-72-71 godz. 18—19.30

Z audycji muzycznych poleca­
my:

® Koncert, który w całości
wypełni jedno z największych
arcydzieł Jana Sebastiana Ba­
cha „Oratorium na Boże Naro­
dzenie”. Oratorium to składa się
z sześciu kantat i licznych medy-
tac’' połączonych recytatywami
Tematem owych kantat jest je­
den z epizodów historii narodzin
Chrystusa — od Zwiastowania po
rzeź niewiniątek. Usłyszymy je
w znakomitym wykonaniu Or­
kiestry Filharmonii Drezdeńskiej
pod dyr M. Flamiga, Chóru
Drezdeńskiego i solistów. Nagra­
nie zostało dokonane w 1974 r. w

kościele św. Łukasza w Dreźnie.
23 XII godz. 18 pr. II.

® Nagrania Nat King ___

pochodzące z jego dwóch płyt z

repertuarem hiszpańskim
stawi audycja pt. „Płyta z gwiaz­
dką” 17 XII godz. 24 pr. II.

® Break — dance to tegorocz­
ne taneczne szaleństwo. W „Klu­
bie stereo” Bogdan Fabiański Za­
prezentuje kilka krajowych i za­
granicznych przebojów break —

dance. 19 XII godz. 18.30 pr. II.
O W „Wieczorze płytowym”

podane zostanie rozwiązanie ple­
biscytu ogłoszonego przez Dział
Muzyki Rozrywkowej i Jazzowej
PR na Płytę Roku ’84 w różnych
kategoriach: jazzowej, rockowej i

rozrywkowej. 23 XII godz. 22.15
pr. II.

© „Stand up” to jedna z naj­
ciekawszych płyt nagranych
przez brytyjski zespół Jethro
Tuli pochodząca z 1969 r. Muzy­
ka, która znalazła się na tym
krążku jest typowym przykła­
dem kierunku określanego jako
tzw. „barok rock”. Twórcą tej
odmiany rocka był grający i
komponujący dla tej 'grupy fle­
cista łan Anderson. Płytę tę
przypomni „Muzyka dla kolek­
cjonerów” 23 XII godz. 12 pr. II.

Cola

przed•

KORZYSTNA ZAMIANA

My mieszkańcy ul. Chopina, Dzierżyńskiego, Szymanowskiego
zwracamy się z prośbą do „Echa” o pomoc. Przy ul. Chopina 5
znajduje się sklep spożywczy, który ma bardzo małe pomieszcze­
nia. Sklep ten jest dla nas, ludzi w podeszłym wieku, jedyną pla­
cówką, w której możemy dokonywać zakupów. Tuż obok, przy
tej samej ulicy pod numerem Ha znajduje się większy lokal, pro­
dukujący i szyjący kołdry, w użytkowaniu Spółdzielni „Moda"
(ul. Józefa 26/28), zbędny, jako że podobne usługi wykonują trzy
punkty w najbliższej okolicy. Poza tym, co warte jest odnotowa­
nia, lokal ten jest nieczynny od dwóch lat.

Natomiast sklep nr 036 z ul. Chopina pomimo prężnej pracy,
zabiegów personelu i dużej jego operatywności, ze względu na

ciasne pomieszczenia, nie jest w stanie zapewnić ciągłej sprzedaży
podstawowych artykułów, gdyż brak mu miejsca do ich magazy­
nowania. Może powinno się dokonać zamiany tych lokali. Byłoby
to pożyteczne i dla nas, i dla personelu tej maleńkiej placówki
handlowej.

40 podpisów mieszkańców
> ul. ul. Chopina, Dzierżyńskiego i Szymanowskiego,

OD REDAKCJI: Faktycznie, warunki pracy maleńkiego sklepi­
ku są bardzo trudne. Opisywaliśmy je w jednym z numerów „E-
cha”, gdy przedstawialiśmy sylwetkę ekspedientki i kierowniczki
w jednej osobie. Przyznajemy rację Czytelnikom, zmiana lokalu
byłaby naprawdę z pożytkiem dla obydwu stron, a szczególnie dla
klientów, którzy nie musieliby stać w kolejce przed sklepem wte­
dy, kiedy jest zimno, mroźno i sypie śnieg... (dag)

KTO ZAJMIE SIĘ BUDOWĄ
PARKINGÓW ROWEROWYCH?

W odpowiedzi na list Czytelników zamieszczany 17 IX br. pt.
„Parkingi rowerów” postulujący budowę parkingów na stacjach
PKP — Południowa DOKP w Krakowie informuje: „Przeprowa­
dziliśmy rozpoznanie odnośnie ilości stacji i przystanków osobo-

^”Echo”-CzXe/«/ęv-”Echo”<

i Interwencje
wych, w których zachodziłaby potrzeba budowy zadaszonych par­
kingów rowerowych. Na obszarze Południowej DOKP 'w ponad
dwudziestu stacjach i przystankach osobowych, dojeżdżający do
pociągów rowerami pozostawiają te środki lokomocji na terenie
kolejowym. Jednakże jednostki budowlane PKP z uwagi na pro­
wadzenie pilnych prac z zakresu kapitalnych remontów i bieżą­
cego utrzymania obiektów kolejowych, nie mogą podjąć się obe­
cnie wykonania parkingów. Południowa DOKP proponuje budowę
parkingów rowerowych pod patronatem władz administracji te­
renowej po uprzednim ustaleniu lokalizacji z kierownictwem sta­
cji kolejowej”.

CZESŁAW KOMENDA
Z-CA NACZELNIKA

OD REDAKCJI: Rowerzystom nie pozostaje nic innego, jak
skrzyknąć się i naciskać władzę terenową, a'by... może w czynie
społecznym zacząć rowerowe inwestycje. Ktoś musi jednak zabez­
pieczyć materiały. Liczymy na dobrą wolę terenowych władz, na

pomysły, propozycje i pomoc samych rowerzystów, (joa)

CO Z PIWEM?

W odpowiedzi na wydrukowany w „Echu” (26 XI br.) Ijsit Czy­
telnika o braku piwa w „Hermesie” otrzymaliśmy wyjaśnienie
PSS „Społem” Śródmieście: „W okresie od 1 X do 10 XI br. fak­
tycznie wystąpiły zakłócenia w dostawach pirwa do naszych pla­
cówek detalicznych z powodu remontu «Browaru» przy ul. Lubicz
będącym dostawcą do naszych sklepów. W okresie tym wyłączona
była tzw. «duża linia rozlewu piiwa», co znacznie ograniczało
dzienną produkcję i pokrywało zaledwie to 40 proc, nasze' zapo­
trzebowanie. « Browar» starał się dostarczać piwo do wszystkich
naszych placówek detalicznych, lecz w ograniczonych ilościach,
dlatego były przerwy w ciągłości sprzedaży. Nadmieniamy, iż w

celu poprawy zaopatrzenia Spółdzielnia sprowadzała w tym czasie
piwo z «Browaru» w Żywcu i Okocimiu, w tjm między innymi
pawilon «Hermes» otrzymywał d,ostawy z ww. źródeł. Aktualnie
po ukończeniu remontu w krakowskim «Browarze» sytuacja za­
opatrzenia sklepów w piwo uległa poprawie”.

Wiceprezes ds. handlu
I zastępca prezesa
m&r JAN ZlZKA

GRUDNIA

RADIO
Olimpii
Łazarza

Poniedziałek

TEATRY
Opera — Teatr Słowackiego 19.15

Tosca. Scena Satyry „1
(Rynek Główny 1) 20.15
ron. Scena „Forum” (ul.
ska 2) 17, 19, 21 Kabaret
da oczu czyli sobota w

PWST (ul. Straszewskiego 22) 19.15
Trzy siostry.

.Maszkaron”
Dekame-

Mikołaj-
pt. Szko-

dwójce.

KINA
Kijów 15.30, 17.45 E. T. (USA 1.

12), 20 Błękitny Grom (USA 1. 15),
Uciecha 15-45, 19.15 Gandhi (ang. 1.
15) Warszawa 15.30 Chiński syn­
drom (USA 1. 15 — pożegn. z fil­
mem), 17.45 Thais (poi. 1. 18), 20.15
Imperium namiętności (jap. 1. 18 —

pożegn. z filmem). Wolność 15.45
Nosferatu wampir (RFN 1. 18 —

pożegn. z filmem), 17.45 Seksmisja
(poi. 1. 15), 20.15 Niebiańskie dni
(USA 1. 15). Wanda 15, 19.45 Czy le­
ci z nami Jiilot (USA 1. 12), 17 Ka­
mienne tablice (poi. I. 15). Mł.
Gwardia 15.45 Paciorki jednego ró­
żańca (poi. 1. 12), 18, 20.15 DKF —

seanse zamkn. Wrzos (ul. Zamoj­
skiego) 16 Wendeta (fr. I. 15 — po­
żegnanie z filmem), 17.45, 20 Toot-
sie (USA 1. 15). Świt (os. Teatral­
ne) 15.15 Żandarm w Nowym Jor­
ku (fr. b.o.), 17.15, 19.45 Więzień
Brubaker (USA 1. 18). Mała sala 15
Kłamczucha (poi. 1. 12), 17 Roman
i Magda (poi. 1. 18), 19 Cudze na­
miętności (radź. 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie) 15.30, 20 Ucieczka
z Nowego Jorku (USA 1. 18), 18
Czas dojrzewania (poi. 1. 15). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Pie­
niądz (fr. 1. 18). Kultura 16 Opis
obyczajów (poi. 1. 15), 18 Awans
(poi. 1. 12), 20 Tysiąc miliardów
dolarów (fr. 1. 15). Tęcza (ul. Pra­
ska) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 15.30, 19.15 Widziadło
(poi. 1. 18). Rotunda (ul. Oleandry)
20.15 DKF- Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17,'19 Lata dwudzieste, lata trzy­
dzieste (poi. 1. 15). Ugorek (os. U-

gorek) 15, 17 Błąd szeryfa (NRD
b.o.), 19 Wielki Szu (poi. 1. 18).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Samo­
sąd (bułg. I 18). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego) 16, 18, 20 Bez świadków
(radź. 1. 15).

gracji polit. Lenina (pon. wt. 9—
15) , w Poroninie: Lenin na Podha­
lu (pon. wt. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (pon. wt. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne
(niecz.). SOK, Mikołajska 2: Mai.
St. Sobolewskiego (pon. wt. 14—18).
Muzeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (pon. 10—16, wt.

niecz.). Szolayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(pon. 10—16, wt. 12—18). Czartory-'
skich, św. Jana 19: Zbiory Czarto­
ryskich (pon. wt. 10—15). Arche­
ologiczne, Poselska 3: Starożytność
i średn. Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Czas żelaza — Mazowiec­
ki Ośrod. Metalurg, z czasów im­
perium rzymskiego (pon. 9—14, wt.
14— 18). Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Polska kultura lud., Dzieła i

twórcy lud. w 40-leciu PRL (pon.
10—18 wst- wol., wt. niecz.). KMPiK

Mały Rynek 4: Galeria: Mai. Te­
maty biblijne (pon. wt. 11—18).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus’84 cz.

I (pon. wt. 9—19). Kopalnia Soli
(pon. wt. 8—15). Dom Polonii, Ry­
nek Gł. 14: Graf. Jurka Alexandra
Puttera ze Szkocji (pon. wt. 12—
16). Galeria, Floriańska 34: Wyst-
ze zb. własnych (pon. wt. 10—18).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (pon. wt. 11—13).'Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia (pon. wt. 11—
18). Galeria „Propozycje”, ul. Gar­
barska 9: Sztuka sakralna w ma­
larstwie, grafice i rzeźbie (pon. wt.
15— 19). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37: Wyst. Jednego Obrazu:
Arkadiusz Waloch — Miłosz (pon.
wt. 12—18). Galeria „Krakowska
Kuźnica”, Rynek Gł. 25: Prace M.

Lejmana pt. Schody (pon. wt. 12—

16).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m.' Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14 -

44, dla m. Skawiny 999, Wieliczka:
78-38 -66, 22-33 -54, alarmowy 999.

WYSTAWY
MUZEA

Wawel — komnaty (pon. niecz
wt. 10—13). Wawel zaginiony (pon.
10—15, wt niecz.). Muzeum Lenina,
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina, Miejsca zesłań i emi-

Policja zamierzała wszcząć poszukiwania owe­
go mężczyzny. Tymczasem barman, któremu
pokazano ubranie, jakie Bella miała na sobie

ostatniego wieczoru, kategorycznie stwierdził,
że kobieta, która przyjechała o północy do
jego baru, ubrana była zupełnie inaczej. Za­
pamiętał, że miała na sobie jasny, wełniany
płaszcz, przybrany futrem, oraz czarną albo
ciemnogranatową suknię, dosyć pogniecioną

„Jak ustalono, ofiara mordu nigdy nie miała
w swojej garerobie niczego podobnego. Toteż
trudno byłoby przypuścić, żeby tak nagle zdo­
była te rzeczy”,

. Tak więc zeznania barmana z Little Cottage
nie wnosiły do tej sprawy nic nowego. Przy­
najmniej dla policji. Jednak dla Spencera nie
były bez znaczenia. Czyż nie dawały one no­
wych szczegółów do obrazu Belli, jaki on sobie
w swojej wyobraźni stworzył? Bo jeśli nawet
wówczas w nocnym lokalu była inna dziew­
czyna, to czyż obie nie miały wspólnych cech?
Przecież zarówno tamta, jak i Bella, brały
udział w życiu, o którym Spencer miał tylko
pewne teoretyczne pojęcie.

Przeczytany przed chwilą artykuł. zawierał
banalne słowa, banalne opisy sytuacji, ale u

kogoś, kto nigdy w życiu nie przekroczył pro­
gu nocnego lokalu, wywoływały wrażenie, jak­
by on sam

Właśnie tak odczuł to Ashby. Dla niego opo­
wiadanie to miało w sobie ciepło, a nawet

zapach, tak, zapach kobiety. Wyobrażał sobie,
jak takie dziewczęta
derniczkę, pudrują
malują usta.

Gdy barmanowi
stwierdził stanowczo:

„Tamta nie była tak młoda".
Ale oświadczenie to mogło być spowodowane

tym, iż zarzucą mu niestosowanie się do za­
kazu podawania alkoholu nieletnim.

Przy bardziej uczęszczanych drogach istnieje
wiele podobnych do Little Cottage barów,
szczególnie w pobliżu miast, na przykład
między Providence i Bostonem. Ashby pamię-

PRZEKŁAD
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przez chwilę tam się znalazł.

wyjmują z torebki pu-
nos, a potem pomadką

pokazano zwłoki Belli,

tał to z pewnej podróży, odbytej wraz

Krystyną.
Pomysłowe szyldy tych barów przyciągają

wzrok swymi neonowymi światłami: niebie­
skimi, czerwonymi, a rzadziej koloru lila. Z
daleka migocą nazwami' „Miramar”, „Gotham”,
„El Charro” lub bardziej swojsko po prostu
imionami „Nick”, „Mario”, „Louis”. Mniejszy­
mi i w odmiennym kolorze literami reklamo­
wane są marki piwa czy whisk/f Wewnątrz
tych lokali światło jest zawsze łagodne i przy­
ćmione, a muzyka niezbyt głośna. Ściany osło­
nięte są ciemnymi boazeriami, a nieraz nad
kontuarem połyskuje srebrny ekran telewi­
zora.

Jakieś skojarzenie myśli spowodowało, że

Ashby wyobraził sobie nagle samochody stoją­
ce na poboczu szosy, w których dojrzeć można,
przejeżdżając obok, namiętnie całujące się
pary.

— Teraz chętnie wypóję kieliszek whisky w

towarzystwie pana, panie Ashby! — rzekł
podchodząc do niego Holloway.

Zająwszy miejsce w fotelu, zdjął okulary,
włożył je do futerału i schował do kieszeni.

— Jestem przekonany — powiedział — że

pan więcej niż ktokolwiek inny pragnie, aby
udało się nam jak najprędzej pochwycić zbro­
dniarza. Obawiam się jednak, że trzeba będzie
poczekać na to dość długo. Być może, że moi

koledzy, którzy również zajmują się tą spra-

wą, są odmiennego zdania, nie wiem.:. Pańskie
zdrowie! Co do mnie, to szczerze muszę panu
wyznać, że czym dłużej biorę udział w tym
dochodzeniu, tym mniej mam nadziei na jego
pomyślne zakończenie. Wie pan, co się może

zdarzyć? To, co się zdarza w większości podo­
bnych wypadków. Czasem nasuwa mi się
przypuszczenie, że w takich sytuacjach dzia­
łają pewne reguły, których nikt nie zna, ale
istnienie których potwierdzają następujące po
sobie przypadki. Za pięć, a może nawet za

dziesięć lat — tego nie można przewidzieć —

znowu znajdą młodą dziewczynę zamordowaną
w okolicznościach podobnych do tych, jakie
miały miejsce tutaj. Tylko że wtedy zabójca
będzie mniej ostrożny i pozostawi jakiś ślad.
I może wówczas przez porównanie, przez de­
dukcję, ustali się w toku dochodzenia, że jest
to ten sam człowiek, który zamordował Bellę
Sherman.

— Sądzi pan, że popełni on takie samo mor­
derstwo po raz drugi?

— Tak jest, wcześniej czy później; gdy tylko
nadarzy mu się podobna sytuacja.

— A jeśli się nie nadarzy?
— JUŻ on się o to postara,

lekkomyślnych dziewcząt jak
jest wiele.

— Jej matka wróci tu lada

Ashby zakłopotanym tonem.
— Wiem. Ta matka mogłaby z pewnością wy­

liczyć z dziesięciu kochanków swej córki.
Spencerowi krew uderzyła do głowy.
— Czy jest pan tego pewny?
— Od chwili, gdy sprawą tą zajęła się FBI w

Wirginii, tamtejszym ludziom rozwiązały się ję­
zyki.

— Czyż matka Belli tolerowała jej prowadze­
nie się?

Holloway wzruszył obojętnie ramionami i od-
rzekł:

— W takich razach matki mówią zawsze to
samo: że nie wiedziały, że nie przypuszczały...

Niestety, takich
Bella Sherman

chwila — rzekł

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dyżury szpitali:
Chir. Prądnicka 35. Urolog. Grze­

górzecka 18. Laryng. N. Huta, os.

Na Skarpie 65. Okulist. Witkowice.
Chir. dziec. Prokocim. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: teł. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
teł. 11-07-65 (8—15).
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94,
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.
Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99 -

99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego
rzyństwa, Młodz. Poradnia
ska, ul. Boh. Stalingradu
22-78-08 (9—18). Poradnia

Inf. w apte-

Wrocławska

Macie -

Lekar-
13, tel.
Przed­

małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p. (pon. 16.30—18.30, śr. 17—19,
piąt. 16—18). Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. 15—17). Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27 p. 37, tel. 22-
32-65 (13—17). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22),
Inf. o usługach „Eureka”, Dom To­
warowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wew.

38 (10—14). Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14—18). Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9: II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna, tel. 22-54-74 (pon.
niat 16—19)

APTEKI
Rynek Gł 42 Długa 88,-Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 27, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta Centrum A. Centrum C

różne /
Zoo (Lasek Wolski) 9—17

PROGRAM I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,

00.1.
16.05 Problem dnia. 16.15 ‘Bank

przebojów. 17.00 Muzyka i aktual­
ności. 17.25 Przygoda z piosenką.
18.05 Gorący temat. 18.15 Jazz i pio­
senka — koncert dnia. 19.20 Mini-
recital. 19.30 Radio dzieciom: „Jak
to było w Czystowie” — słuch. M.
Kral. 20.05 ARTEL przedstawia —

rzemieślnicze sprawy. 20.10 Koncert

życzeń. 20.40 S. Lenz „Opowieści z

Bollerup” — fr. książki. 20.50 Jazz
w pigułce. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Antologia
Zbliżenia. 22.35
— od filmu do 1
norama świata.,
nie lubią rocka.

PROGRAM II
Wiadomości: 17, 21 05, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 A. MacLean —

„Jedynym wyjściem jest śmierć” —

fr. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
21.10 Wieczorne refleksje. 21.15 Bal­
lady po polsku — W. Warska. 21.30
— 1.00 Literatura i muzyka: 21.30

Nagranie wieczoru. 21.40 Studio
Form Dokumentalnych „Banhaus
czyli funkcjonalność sztuki”. 22.10
Słuchajmy razem. 23.00 I. Murdoch
— „Morze, morze...” fr. pow. 23.20
Koncert polski — utw. H. M.

Góreckiego. 24.00 Płyta z gwiazdką.
0.45 Miniatura literacka.

PROGRAM III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.05

Kanon. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: T. Dołęga-Mostowicz
— „Kariera Nikodema Dyzmy”.19.3Ś" Trochę swinga... 19.50 S. Że­
romski — „Dzienniki”. 20 Katalog
nagrań. 20.45 Klub Trójki: Agre­
sja. 21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki (cz. 2). 22.15 Serenada
w Dolinie Słońca — wspomnienie
o G. Millerze. 22.45 Przeczytajcie
raz jeszcze. 23 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.50 G. Greene: „Humoreski
erotyczne”.

PROGRAM IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.10 Leksykon lekkiej muzy.

16.30 Widnokrąg. 17.05 Dzieje ope­
ry. 18.00 Radiowy poradnik języko­
wy. 18.10 Muzyczne hobby — jazz
tradycyjny. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Język rosyjski. 19.55 W trosce
o przyszłość: Po Kongresie Kultu­
ry Języka. 20.20 Wieczór muzyki i

myśli: „Droga w.świat”. 22.00 Aka­
demia muzyki dawnej. 23.00 Lektu­
ry Czwórki:
„Książę Józef Poniatowski”.
Muzykotęrapia 23.30
nauką. 23.55 Kalendarz radiowy.

J. Galwaya. 22.25
Koncert bez biletu
kabaretu 23.10 Pa-

23.25 Dla tych co

J. Skowronek —

23.10
Człowiek i

PROGRAM I

Program dnia
DT — Wiadomości
Dla młodych widzów: En­

cyklopedia TDC
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.50 „Album chopinowski" —

„Kobiety w życiu Chopina: Maria”
18.25 Między polem a stołem —

mag. rolniczy
19.00
19.10
19.30
20.00
20.15

zantrop’
21.40
22.05
22.45
23.25

Dobranoc: „Żółty słoń"
Echa stadionów
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
Teatr telewizji: Molier „Ml-
i”
DT — Komentarze
Studio sport
Zawsze po 21-ej
DT — Wiadomości

PROGRAM II

Program dnia

Kapitan schodzi ostatni
Kronika (Kr.)
Poza ziemią
Przeboję „dwójki” ,

Dziennik telewizyjny
Szkice historyczne —• Naj­

mniejsze mocarstwo
20.15 Wuja Ceśku opowiada —

„Na huśtawce”
20.25 Muzyka i taniec — impresje

filmowe
20.50 „Wieczerza” — impresja film
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Pasjans — czyli czarna da­

ma — program public.
22.00 20 lat minęło: „Laureat” —

film TP
22.50 DT — Wiadomości

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20
19.30
20.00
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Zbigniew Kudłacz w głównej roli
gwardyjskiege pojedynku koszykarzy

T

$

WISŁA — GWARDIA Wrocław 101:69 (45:33) Najwięcej punktów:
dla Wisły — Kudłacz 31, Międzik 27, Fikiel 23, dla Gwardii — Bin­
kowski 17, Działowski 13. Rekun i Rychlewicz po 12. Sędziowali pp.
J. Holozubiee i M. Kutyna z Warszawy — słabo.

Pojedynek dwóch gwardyjskich
zespołów ekstraklasy koszykarzy
nie był specjalnie pasjonującym
widowiskiem. Co prawda chwila­
mi walczono zacięcie i sporo było
przerw w grze spowodowanych
kontuzjami, bowiem lekarze u-

dzielali pomocy Fikielowi i Ku­
dłaczowi z Wisły oraz Bińko-
wskiemu z Gwardii, a Żyszkowski
z Wrocławia już w pierwszych
minutach gry doznał skręcenia
kostki i nie mógł grać. „Wawel­

" '

i

Pierwszoplanową postacią me­
czu koszykarzy Wisły i Gwardii
był Zbigniew Kudłacz, którego
widzimy tu w efektownej akcji
obronnej pod wiślackim koszem.

skie smoki” wystąpiły ponadto
bez Janusza Seweryna, który po
meczu z Legią w Warszawie za

niesportowe zachowanie został

przez PZKosz zdyskwalifikowany
na miesiąc.

Wiele w sobotnim spotkaniu
było niedokładnych podań, błę­
dów w obronie, wiele rzutów z

nie wypracowanych pozycji, tak że
kibice znający się na koszyków­
ce nie mieli zbytnich powodów
do zadowolenia. Tylko z rzadka

wiślacy popisywali się pięknymi
akcjami, po których ręce same

składały się do oklasków. Ale z

drugiej strony trudno im się
dziwić że nie włożyli w grę
wszystkich sił, skoro przeciwnik
nie zmusi) ich do maksymalnego
wysiłku. Gwardia gra słabo, jest
źle przygotowana kondycyjnie i

zaprezentowała się w Krakowie

gorzej niż inne zespoły, nawet
niż beniaminkowie ekstraklasy —

Hutnik, Polonia czy Pogoń.
Postacią numer jeden sobotnie­

go spotkania był Zbigniew Ku­
dłacz. który rozegrał jeden z le­
pszych w tym sezonie meczów.
Walczył pod koszami o piłkę,
rzucał celnie i wtedy kiedy miał
ku temu dogodną sytuację, popi-,
sał się kilkoma efektownymi
akcjami obronnymi. Pod nieobe­
cność Seweryna w pierwszej pią­
tce wystąpił Andrzej Suda, ale

jego gra była mało przekonywa­
jąca, Dobre wrażenie zrobił na­
tomiast Mariusz Michalczyk, któ­
rego jakoś mało oglądamy w tym
sezonie na boisku, (lang).

NIE POWIODŁO się korzyka-
rzom Hutnika we Wrocławiu
gdzie przegrali ze Śląskiem 76:9&

(37:57). Krakowianie, dla których
najwięcej punktów zdobyli Klim­
czyk 31 i Biliński 16, nie byli w

stanie stawić czoła rutynowanej
drużynie gospodarzy, przewyższa­
jącej ich ponadto bardzo wyraź­
nie wzrostem. Stąd w walce pod
tablicami wrocławianie bez wię­
kszych kłopotów zdobywali piłkę.

Pozostałe wyniki: Zagłębie —

Legia 107:83, Polonia — Stal
77:108, Górnik — Zastał 95:71 i
Lech — Pogoń 114:85.

1. Zagłębie 11 20 979— 859
2. Lech 11 20 1091—1000
3. Śląsk 11 19 1006— 950
4. WISŁA 11 18 1080— 991
5. Górnik 11 18 985— 898
6. Stal 11 16 1030—1005
7. Gwardia 11 16 959— 997
8.' HUTNIK 11 16 859— 976
9. Pogoń 11 15 975—1011

10. Zastał 11 14 954— 999
11. Legia 11 14 1002—1105
12. Polonia 11 12 882—1121

OD DWÓCH sezonów siostry
bliźniaczki z Zakopanego —

Dorota i. Małgorzata Tlałków-

ny są zaliczane do ścisłej czo­
łówki alpejek w świecie, star­
tują z powodzeniem w zawo­
dach o Puchar Świata, były
kilkakrotnie na wysokich po­
zycjach. ale nigdy nie udało
im się wygrać zawodów tego
typu. Aż wreszcie, w piątek,
we włoskim kurorcie Madonna
di Gampiglio Dorota została

zwyciężczynią slalomu specjal­
nego wyprzedzając o czter­
dzieści sześć setnych sekundy
Szwajcarkę Brigitte Gadient

„To fantastyczne — mówiła

po zawodach Dorota. Jestem

ogromnie szczęśliwa, że wresz-

cie udało mi się być pierwszą,
choć muszę przyznać, że suk­
ces przyszedł w chwili, kiedy
się tego zupełnie nie spodzie­
wałam. Perrine Pellen jecha­
ła fantastycznie j wydawało
mi się, że jest nie do poko­
nania w tym slalomie. Ale w

drugim przejeżdzie nieco zgu­
biła rytm i uzyskała słabszy
czas, a ja pojechałam płynnie
i szybko. Długo czekałam na

zwycięstwo w Pucharze Świa­
ta i wreszcie mi się udało.
Czyż muszę mówić, że jestem
bardzo, bardzo zadowolona.
Przygotowywałam się do sezo­
nu może jeszcze intensywniej
niż w minionych latach, nie
ukrywam, że marzę o dalszych
zwycięstwach. Po to przecież

jeżdżę na nartach, po to cięż­
ko haruję na treningach".

Wyniki slalomu specjalnego:
1. Dorota Tlałka — 1.47,90
min, 2. Brigitte Gadient

(Szwajcaria) 1.48,36 min. 3.
Christella Guignard (Francja)
1.48,57 min, 12. Małgorzata
Tlałka 1.50,92 min. Czternasta

była Eva Twardokens z USA

córka, znanego polskiego szer­
mierza z lat pięćdziesiątych,
od lat przebywającego w

USA.
W dzień później w tej samej

miejscowości rozegrano slalom

gigant pań. Wygrała Marinę
Kiehl z RFN przed Marią Wal-
liser i Zoe Hass — obie ze

Szwajcarii, Dorota Tlałka by­
ła 54, a Małgorzata 60.

Krzysztof Fikiel (na pierwszym planie, z piłką) w akcji ofensywnej.
Próbuje mu przeszkodzić w kozłowaniu Binkowski, a na rezultat tej
walki oczekują Kudłacz i Boryca.

Zdjęcia: STANISŁAW MAKAREWICZ

Oglądali nocny film?

Dwóch walczy (Baryca z Bo­
guckim), sześciu się przypatruje,
czekając na rozwój sytuacji.

Mistrzynie wróciły na tarczy

Pod koszami II ligi
HUTNIK — AZS Gliwice

107—59 (51—23). Najwięcej punk­
tów zdobyły: dla zwyciężczyń
Krzemińska 24, Suda 21 i Wawro

19, dla pokonanych Maciborek 20,
Piszcz 12 i Gwiżdż 11.

Jak na zespół z pierwszoligo­
wymi aspiracjami Hutnik roze­
grał bardzo przeciętne spotkanie.
Krakowianki grały statycznie i

popełniły sporo błędów w obro­
nie. Na ich słabszą postawę pe­
wien wpływ miała absencja w

sobotnim meczu kontuzjowanych:
Haliny Kosińskiej i Urszuli Ko­
koszki. Najwięcej oklasków od
widowni zebrał poznański arbiter

Zbigniew Bitner, który po
łownym wyskoku strącił
tkwiącą pomiędzy obręczą,
blicą. (PSP)

KORONA - START LUBLIN
55:58 (33:23, 51:51). Najwięcej
punktów dla Korony — Nawro­
cka 19, Braniecka 18, dla Startu
— Bromek i Lepak po 14. Ko-

szykarki Korony były o krok od

uzyskania pierwszego zwycięstwa
w rozgrywkach II ligi Prowadzi­
ły w meczu z jedną z czołowych
drużyn tej klasy aż do 38 minu­
ty. Jeszcze na 7 sekund przed
końcem mogła mecz na korzyść
zespołu krakowskiego rozstrzyg­
nąć Nawrocka, która rzucała dwa

rzuty wolne przy stanie 50:51.

Trafiły jednak tylko raz 1 dopro­
wadziła do dogrywki, w której
Start zdołał jednak wywalczyć
zwycięstwo. (1)

STAR Starachowice — AZS
KRAKÓW 40:73 (21:37). Najwię­
cej punktów dla akademiczek —

Gajda 18 I Flacht 13. Skuteczna

gra krakowianek, które przez ca­
ły mecz wyraźnie przeważały.

STAL Stalowa Wola - WISŁA
U 106:41 (52:21) Najwięcej punk­
tów dla Wisły — Świerk 18 i

Matysa 12 Zgodnie z oczekiwa­
niami młodziutkie koszykarki
krakowskie nie potrafiły stawić
czoła doświadczonej drużynie go­
spodarzy i doznały kolejnej bar-

' dzo wysokiej porażki.

efek-

piłkę
a ta-

ZE ŚWIATA
SZTOKHOLM. Po pierwszym

dniu meczu finałowego w Puchar
Davisa Szwecja prowadzi z USA
2:0. Wilander pokonał Connorsa
6:1. 6:3, 6:3 a Sundstroenj —

McEnroe 13:11. 6:4, 6:3. A więc
początek sensacyjny. Dziś i jutro
dalszy ciąg zawodów.

LA VALETTA. W meczu eli­
minacyjnym przed piłkarskimi
mistrzostwami świata RFN le­
dwo. ledwo wygrała z Maltą 3:2.

MOSKWA. W pierwszych me­
czach hokejowych dorocznego
turnieju „Izwiestii” CSRS wy­
grała ze Szwecją 3:1 a ZSRR z

RFN 6:0.
MADONNA DI CAMPIGLIO.

Slalom specjalny mężczyzn zali­
czany do Pucharu Świata wygrał
Bojan Kriżaj z Jugosławii przed
Andreasem Wenzlem z Lichten-
steinu i Peterem Popangełowem
z Bułgarii

VAL GARDENA, Bieg zjazdo­
wy mężczyzn, pierwszy w tego­
roczne) edycji Pucharu Świata,
wygrał Helmut Hoeflehner1 z Au­
strii przed Szwajcarem — Conra-
dinem Cathomem i swym roda­
kiem Peterem Wirnsbergerem.

DAVOS. Bieg narciarski męż­
czyzn na dystansie 30 km zalicza­
ny do Pucharu Świata wygrał
Ove Aunli przed Palem-Gunna-
rem Mikelsplasem i Torem-Ha-
akonem Holtą — wszyscy t Nor­
wegii.

0 „Złotą rękawicę“
W WIELICZCE rozegrano mię­

dzynarodowy turniej bokserski

juniorów o „Złotą rękawicę Wi­
sły”. Oto zwycięzcy: juniorzy
starsi (do 17 lat) — Jorg Boehne
(Cottbus). Adam Żył* (Wisła).
Stan Guden (Cottbus). Mirosław
Jelonek (Wisła), Hewrey Hilbirg
(Cottbus), Roman Ryndak (Hut­
nik) Ronald Fobe, Ingę Clausnit-
zer (obaj Cottbus), Emil Nóżka

(Wisła). Rene Mamacke (Cottbus),
juniorzy młodsi (do 15 lat) ,—

Krzysztof Kasprzyk. Paweł Siu­
dy, Adam Hajdus (wszyscy Wi­
sła) i Piotr Błaszkiewicz (Hutnik).
W tej kategorii wiekowej roze­
grano tylko pojedynki w czterech

wagach.

KOSZYKARKI ekstraklasy zakończyły pierwszą rundę i -,v najbliższy
piątek rozegrają, przed świąteczną przerwą, jeszcze jedną kolejkę
spotkań. Wiślaczki zakończyły pierwszączęść sezonu niezbyt. fortun­
nie, przegrywając wyjazdowy mecz

em 76:87 (44:55).
Akademicżki na początku se­

zonu grały bardzo skutecznie, ba,
należały do ścisłej czołówki eks­
traklasy, potem jednak jakby o-

padły' z sił. straciły punkty w

meczach z zespołami niżej od nich

notowanymi i wydawało się. że

pogodziły się w odgrywaniu ligo-;
wego średniaka. Jednak do po­
jedynku z Wisłą przystąpiły
skoncentrowane, chcąc udowodnić
w meczu z mistrzyniami Polski,
że jeszcze riie kapitulują, że chca

odegrać znaczącą rolę w ligo­
wym współzawodnictwie. Zamiar

się powiódł. Krakowianki mające
tzw. „krótka ławkę” — czyli mó­
wiąc jaśniej niezbyt wartościo­
we rezerwy grały cała, rundę
nieomąl iedna piątką. Siły pod­
stawowych graczy musiały się
kiedyś wyczerpać. W Poznaniu

przyszedł właśnie taki kryzys,
kiedy brakowało szybkości, dy­
namiki. kiedy nie udawały się
rzuty, które zwykle znajdują dro­
gę do kosza. A rywalki miały do­
bry dzień i przez cały czas me­
czu prowadziły, odnosząc w efe­
kcie zasłużony sukces.

Mimo jednak tej przegranej
Wisła utrzymała-'się na prowadze­
niu w tabeli i nadal jest głównyha
faworytem do mistrzowskiego
tytułu, choć jej przewaga nad

najgroźniejszymi rywalkami —

w Poznaniu z tamtejszym AZS-

ŁKS-em i Slęzą — zmalała do 1

tylko punktu. Ale dzięki temu

rozgrywki ligowe winny być je­
szcze bardziej interesujące dla
kibiców, bo walka o tytuł bedzie

zapewne trwała do samego koń­
ca.

Pozostałe wyniki: Czarni —

Spójnia 70:50, Slęza — Lech
86:71. AZS Katowice — ŁKS
48:83, Stal —• Polonia 68:56 i
Włókniarz — ROW 49:54.

1. WISŁA 11 20 908—695
2. Slęza 11 19 895—758
3. ŁKS 11 19 856—772
4. AZS P. 11 18 835—732
5. Czarni 11 18 783—745
6. Lech 11 17 851—818
7. Spójnia 11 17 751—768
8. Stal 11 15 720—723
9. Polonia 11 15 759—791

10. Włókniarz 11 14 677—770
11. ROW 11 14 656—757
12. AZS K. 11 12 566—928

ZKF

PO MECZACH z GKS-em Ja­
strzębie siatkarze Hutnika po raz

wtóry grali przed własną publi­
cznością, tym razem mając za

przeciwnika mielecką Stal. Zgo­
dnie z przewidywaniami krako­
wianie odnieśli dwa zwycięstwa,
choć w niedzielę musieli stoczyć
pięciosetowy pojedynek.

HUTNIK - STAL 3—0 (15—6,
15—4, 15—7). Mecz trwał zaled­
wie 59 minut. Jedynie w począt­
kowych fragmentach każdego z

setów hutnicy mieli niewielkie

problemy, z biegiem czasu roz­
kręcali się jednak, roznosząc do­
słownie rywali. Szczególnie po­
dobały się ataki Andrzeja Mar­
tyniuka, przy których mielczanie

byli całkowicie bezradni. W Hut­
niku oprócz Martyniuka w pier­
wszej szóstce grali także: Jurek,
Golec, Szczerbik, Topór i Jabłoń­
ski, a na zmiany wchodził Szczu­
rek.

HUTNIK - STAL 3—2 (12—15,
7—15, 15—10, 15—2, 15—3). Kra­
kowianie nonszalanccy i dziwnie

ospali. Czyżby efekt oglądania
„Ostatniego tanga w Paryżu”,
którego projekcja zakończyła się
przed 2 w nocy? Przebudzenie

nastąpiło dopiero w III secie, gdy
mielczanie jakby przestraszyli
się, że mogą wygrać z drużyną
gwiazd. Ostatnie dwie partie by­
ły zwykłą formalnością. W po­
równaniu z pierwszym spotka­
niem w miejsce kontuzjowanego
Topora grał Owczarczyk, zastą­
piony później przez Szczurka i
Małka. . (PSP)

SIATKARZE krakowskiego
AZS AWF są na najlepszej dro­
dze do opuszczenia szeregów
drugoligowców. W sobotę i w

niedzielę nie wykorzystali kolej­
nych szans na

na własnym
dwukrotnie z

dzierzyn
AZS AWF

(10:15, 6:15, 5:15). Tylko na

czątku krakowianie starali
nawiązać równorzędną
Wraz z upływem czasu tracili si­
ły i ochotę do gry. Braki trenin­
gowe dały się akademikom we

znaki.
AZS AWF

(15:12, 7:15, 2:15, 3:15). W I se­
cie gospodarze dowiedli, że drze­
mią w nich spore możliwości, na

pewno większe niż było to widać
w trakcie meczu. Ale każde nie­
udane zagranie powodowało skłó­
cenie zawodników, przestali two­
rzyć kolektyw. Drużyna gości,
pozbawiona indywidualności, ale
konsekwentna i skuteczną w,
swoich poczynaniach, szybko zdo­
łała się otrząsnąć po niepowo­
dzeniu w pierwszej partii i po­
tem dominowała już na parkie­
cie w hali AGH.

zdobycie punktów
boisku, przegrali
Chemikiem

AJU

Kę-

CHEMIK om

po-
się

walkę.

CHEMIK 1:3

W Słupsku górą Czarni
SIATKARKI Wisły doznały

drugiej w tym sezonie porażki
przegrywając w Słupsku z Czar­
nymi 2:3 (15:5, 9:15, 15:7,
7:15, 10:15). Mecz stał na niezłym
poziomie, walka była zacięta, za­
wodniczki obu zespołów prezen­
towały chwilami dobra grę. a

publiczność słupska mogła prze­
żywać ogromne emocje. W zespo­
le krakowskim najlepiej zapre­
zentowały się: Jarosława Różań­
ska, Lucyna Kwaśniewska i Bar­
bara Fikiel. ale iako całość kra­
kowianki nip prezentowały się
zbyt okazale chwilami przecho­
dziły dość wyraźne kryzysy i

wtedy zawodniczki Czarnych łat­
wo zdobywały punkty.

Tak więc siatkarki Czarnych
umocniły się na .prowadzeniu w

tabeli mając nad wiślaczkami

trzy punkty przewagi, ale przy
jednej grze więcej od krakowia­
nek. Krakowianki grały również

podczas tego weekendu w Gdań­
sku z tamtejszą Spójnią odnosząc,
zgodnie z oczekiwaniami, bez­
problemowe zwycięstwo 3:0. Wy-
daje się. iż trójka Czarni — Wi­
sła — ŁKS ma już zapewniony
udział w finałowych grach, a

kto będzie czwarty w tvm gro­
nie? Kandydują Start i Gwardia,
a- nadzieje także mają Stal i Pło­
mień.

Oto komplet wyników i tabe­
la: Czarni — Wisła 3:2 i Stal 3:0,
Spójnia — Stal 0:3 i Wisła 0:3,
Polonez — Gwardia 3:2 1 Pło­
mień 3:2, Start — Płomień 3:1 i

BYTOM. W meczu hokejowym o Puchar Europy Polonia pokonała
mistrza NRD — Dynamo Berlin 3:1.

WARSZAWA. Prezesem Polskiego Związku Zapaśniczego wybrany
został Stanisław Lis, a w Polskim Związku Łuczniczym rolę tę po­
wierzono Ryszardowi Rybakiewiczowi. Prezesem Szkolnego Związku
Sportowego został Wacław Kupper.

WROCŁAW. Zmarł tu nagłe, w wieku 55 lat mgr Zygmut Zwie-
rzański czołowy polski sędzia siatkówki.

Gwardia 3:1, ŁKS — ChKS 3:0.
1. Czarni 15 29 43—13
2. WISŁA 14 26 40—10
3. ŁKS 14 25 36—14
4. Start 14 22 29—24
5. Gwardia 15 22 25—32
6. Stal 14 21 26—23
7. Płomień 15 20 22—32
8. ChKS 14 17 16—38
9. Polonez 14 17 16—39

10. Spójnia 15 17 14—42

HASŁO wyszyte na klubo­
wym sztandarze „Praca i

sport” zawsze przyświecało
działalności Grzegórzeckiego.
Tak było w pierwszych latach

istnienia, tak jest i obecnie'w
roku, w którym ten, jeden z

nielicznych już w Krakowie
klubów dzielnicowych, obcho­
dzi swoje diamentowe gody.

A wszytko zaczęło się od

piłki nożnej. To właśnie za

sprawą futbolistów, w 1924
roku, Grzegórzecki pojawił się
na sportowej mapie naszego
miasta. Młodym ludziom z od­
ległych wówczas peryferii nie

wystarczało kopanie szma-

cianki na połach . Katarzyń­
skich”, „Kotlarskich”, czy
„Gęsich”. Przy pomocy star­
szych postanowili założyć dru­
żynę i zgłosić ją do rozgry­
wek Krakowskiego Okręgowe- .

go Związku Piłki Nożnej.
Pierwsze pojedynki zawodni­
cy w niebiesko-czerwonych
koszulkach i czarnych spo­
denkach stoczyli na boiskach

przeciwników, nie dyspono­
wali bowiem własnym obiek­
tem. Stadion sportowy, zloka­
lizowany przy narożniku ulic

Fabrycznej i Grzegórzeckiej,
został otwarty dopiero 27 mar-

ica 1927 roku, co umożliwiło

rozwój działalności klubu.

Powstały inne sekcje, ale tą
wiodącą, odnoszącą najwięk­
sze sukcesy pozostawała nadal

piłkarska.

w

Po kilku sezonach wystę­
pów najpierw w klasie „C”,
a potem „B” w 1928 roku zna­
leźli się piłkarze w najwyższej
wtedy w okręgu klasie „A”.
Sześć lat później, w. 1934 ro­
ku, zajęli w niej 1. miejsce i
zakwalifikowali się do rozgry­
wek o awans do ligi państwo­
wej. Wywalczyli w nich drugą
lokatę, premii nie uzyskali,
musieli ustąpić pola Ślą­
skowi Świętochłowice, ale 1

nią lekkoatletyczną wokół i

ziemno-betonową trybuną z

miejscami siedzącymi po jed­
nej stronie murawy oraz par­
terowym pawilonem z szatnia­
mi i świetlicą.

Grzegórzecki chętnie dzieli
się Swoimi obiektami z pobli­
skimi szkołami, z kołem Pol­
skiego Związku Wędkarskiego,
udostępnia stadion pracowni­
kom Zakładów Budowy Ma­
szyn i Aparatury im. Stanisła-

60 lat Grzegórzeckiego

Praca i sport
tak było to najbardziej liczą­
ce się osiągnięcie w 60-Ietniej
historii Grzegórzeckiego.

Dziś o powtórzeniu takiego
wyniku nie ma nawet co ma­
rzyć. Inne czasy, obowiązuje
inny model rywalizacji, inne

jest wreszcie miejsce klubu w

sportowej hierarchii. Tak, jak
w 1924 roku prowadzi obecnie

Grzegórzecki tylko sekcję pił­
karską, w której skupia z gó­
rą 100 zawodników 'w 2 dru­
żynach seniorów, 1 juniorów i
2 trampkarzy. Dysponuje
skromną bazą przy al. Poko­
ju: 1 pełnowymiarowym boi­
skiem do piłki nożnej, z bież-

wa Szadkowskiego, Fabryki
Maszyn Odlewniczych i Przed­
siębiorstwa Transportu Samo­
chodowego Łączności nr 5,
które patronuje klubowi. Zre­
sztą za sprawą usportowio­
nych załóg swoich opiekunów
nieprzerwanie od 1980 roku

zwycięża Grzegórzecki w spar­
takiadach pracowników patro­
nackich zakładów klubów

dzielnicy.
Wiele mówiono o tej owoc­

nej współpracy klubu ze śro­
dowiskiem na sobotniej jubi­
leuszowej akademii. Była o-

kazja by wyróżnić najbardziej
aktywnych działaczy Grzegó-

rzeckiego z prezesem zarządu
Emilem Łętochą na czele,
przypomnieć sylwetki kierują­
cych kiedyś działalnością klu­
bu Jana Wodzińskiego, Pawła

Berskiego. Rudolfa Żaka, Ma­
riana Ciepieli. Z ogromnym
zadowoleniem przyjęli zebra­
ni oświadczenie

Wydziału Kultury
Sportu i Turystyki
Słabowskiego, że z

bileuszu otrzyma Grzegórzec­
ki 1,5 min zł na modernizację
obiektów. Co prawda w dzi­
siejszych czasach to suma nie­
wielka, pozwoli jednak na

kontynuowanie prac remonto­
wych, zapoczątkowanych przed
kilku miesiącami Przeprowa­
dzono już konserwację płyty
boiska piłkarskiego, przebu­
dowano częściowo widownie a

* pracownicy Fabryki Maszyn
Odlewniczych w czynie społe­
cznym odnowili parkan i za­
montowali metalowe boksy
dla zawodników rezerwowych
Najbliższe zamierzenia to: u-

twardzenie uniwersalnego
boiska do tzw. małych gier —

siatkówki, koszykówki i piłki
ręcznej oraz podłączenie bu-

• dynku klubowego do miejskiej
sieci ciepłowniczej. Mamy na­
dzieję. żę działaczom • Grzegó­
rzeckiego uda sie zrealizować
te plany, a w ich spełnieniu
przyjdą im z pomocą wszyscy
sojusznicy.

dyrektora
Fizycznej,

Stanisława

okazji ju-

(sas)
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